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De Gasperi masakruje chłopów 


Tanki przeciw strajkującym rolnikom w „pro- 
wincji Modena. Związki zawodowe kolejarzy 
proklamują strajk generalny we Włoszech 


RZYM (PAP), — W prowincji Modena do- 
szło do szeregn nowych krwawych walk mię- 
dzy policją a robotnikami rolnymi, W wielu 
miejscowościach policja użyła w akcji tan- 


ków. Przeprowadzono liczne aresztowania. 
* 


gA 

RZYM (PAP). — W Neapolw odbył się ogól-. 
no-włoski zjazd faszystowskiej partii „ruchu 
społecznego”. Uczestnicy zjazdu uchwalili re- 
zolucję domagającą się zniesienia ustaw an- 


tyfaszystówskich i likwidacji wszystkich wa- 
ma 


Kiendane wysiłki 
reakcji f ńskie” 


SZTOKHOLM (PAP). — Postępowa prasa 
fińska omawiając dotychczasowe wyniki wy- 
borów do parlamentu, podkreśla, że reakcja 
fińska i prawicowi socjaliści używali wszyst- 
kich środków w celu rozbicia sił demokra- 
tycznych Finlandii, Demokratyczny dziennik 
„Tuekansan Sanomat". w związku z tym 
stwierdza, że rezultat wyborów nie pozostaje 
w żadnym stosunku do wysiłków -wielkiego 
Kapitału fińskiego, któremu nie udała się roz- 
bić ani nawet-osłabić demokratycznego fronta 
Finlandii, Inny dziennik demokratyczny „Va- 
pea Sana" zaznacze, że do nowego parlamen- 
tu zostali wybrani znani zwolennicy polityki 
wożennej jak von Born, Annala, Hakila i inni. 


RZEZ EZ Gaye 


runków traktatu pokojowego. 
RZYM (Obsł. wł), — Włoska federacja 


MOSKWA PAP. — Jak już donosiliśmy w 
Babelsberg pod Berlinem odbyła się w sobotę 
rozmowa pomiędzy marszałkiem Sokołowskim 
a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o- 
kupacyjnych w Niemczech. 

Agencja Tase podaje następujące szczegó 
ły tego epotkania: 

Marsz. Sokołowski stwierdził, że wznowie- 
nie ruchu kolejowego na linii Helmstedt — 
Berlin jest właściwie sprawą obchodzącą jedy 


BELGRAD (PAP). — W południowej Serbii 
ua, skutek wielkiej powodzi w dolinach rzek 
Morawy | Niszary-około 30 tys. osób zostało 
bez dachu nad glową. Według dotychczaso- 
wych danych około jedna trzecia zabudowań 
wospodarczych w tej części kraju jest cał- 


natomiast straty w lu- 


Ql”rzymia powódź w Jugosławii 


Welke obszary Serbii odcęte od Świata 


Dz cze 


dzielę w związku z sytuacją strajkową we 
Włoszech, że „związki zawodowe przejdą do 


nie władze radzieckie. Marszałek podkreślił, 
że władze radzieckie przystąpiły do naprawy 
linii kolejowej Helm-stedt — Berlin, która po 
trzech latach intensywnej eksploatacji wyma- 
ga gruntownego remontu. 

Linia ta była naprawiana i przedtem, lecz 
od jesieni 1947 r. władze okupacyjne stref za- 
chodnich dążą systematycznie do zdezorganizo 
wania życia gospodarczego strefy radzieckiej. | 
Władze radzieckie nie mają obecnie możności 


dziach są niewielkie. Najwięcej 
miejscowości Nisz ! Leskovac: 
Szereg obszarów pozostaje w talszym cią- 
gu całkowicie odciętych wobec przerwania 
linii komunikacyjnych. Przywrócono tylko 
komunikację na głównej linii kolejowej do 
Belgradu. 


ucierpiały 


Kontrałaki wojsk Markosa 


Duże straty faszystów pod Konitzą 


RZYM (PAP). — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podała komunikat agencji „Elefteri Ellada“ 
powołujący się 
sztabu generalnego armii ateńskiej, który 
stwierdza, że grecka armia demokratyczna 
rozpoczęła na wielu odcinkach frontu silne 
działania ofensywne. Poważne natarcie trwa 
na odcinku Kailaria, gdzie wyzwolone zosta- 
ły miejscowości Kastrion, Pendauris i inne. 
Rozwija się również poważna ofensywa na 
cdcinku Arachtos. Oddziały demokratyczne 
zaatakowały miasteczko Vela w okolicy Ja- 
niny. %. maczyły się również ożywione dzia- 
tania Pup sabotażowychew różnych okolicach 


4 kraju. 
| w dalszym ciągu rozgłośnia donosi o wiel- 


rze Konitzy straciły w ciągu 10 dni około | 
1600 żołnierzy, zaś w okolicach Kamenika i 


na oficjalne oświadczenie k.ch stratach wojsk ateńskich ,które w sekto. | Stratsane w ciągu 5 dni 400 ludzi. t 
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robotniczej, o ile przedsiębiorcy w dalszym 
ciągu będą odmawiali poddania rewizji syste- 


mu wynagrodzeń. 
We wtorek strajkować pędą wszyscy robot- 


nicy przemysłu chemicznego, s w czwartek 

przemysłu elektrycznego 1 metalowcy, 
Kolejarze przedstawili rządowi projekt no- 

wej skali płac 1 w razie potrzeby poprą swo- 


związków zawodowych oświadczyła w nie. bardziej energicznych form walki o byt klasy | je żądania strajkiem generalnym. 


Sprawa komunikacji z Berlinem 


Oświadczenie marszałka Sokołowsk'ego dla Glaya i Robertsona 


korzystania z innych środków komunikacyj- 
mych dla zaopatrywania 20-milionowej ludno- 
ści niemieckiej w strefie radzieckiej i Berlinie 
w niezbędne towary i dlatego muszą gruntow- 
nie naprawić linię kolejową Hlemstedt-Berlin, 

Marsz. Sokołowski oświadczył, że amerykań 
skie, brytyjskie i francuskie władze okupa- 
cyjne same wytworzyły obecną trudną sytu- 
ację przez swą politykę podziała Niemiec. 
Uczestnicy konferencji londyńskiej, którzy 
dokonali podziału Niemiec powinni byli za- 
stanowić się nad następstwami swych decyzji, 
a przede wszystkim nad problemem Berlina, 
Marsz. Sokołowski zapytał, dlaczego przedsta 
wiciele Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji, którzy dokonali podziału Nie- 
miec w Londynie teraz dopiero przypomnieli 
sobie o Berlinie, który znajduje się w radziea 
kiej strelle okupacyjnej i który pod wzglę: 
dem gospodarczym stanowi część tej sirefył 

Byłoby bardziej logiczne, gdyby na konfe 
rencji londyńskiej pomyślano ©  trudnoś. 
ciach jakie mieuchronnie musiał pociągnąć za 
sobą podział Niemiec. Marszałek przypomniał, 
że uchwały lońdyńskie zostały powzięte przez 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiele 
kiej Brytanii i Francji w sposób całkowicie 
arbitralny bez udziału i wiedzy rządu radziec- 
kiego i wbrew interesom narodu radzieckiego. 

Na zakończenia marsz, Sokołowski oświady 
czył, że wskutek przeprowadzenia odrębnej 
reformy walutowej w Niemczech- zachodnich 
oraz wskutek innych środków władz okupas 
cyjnych stref zachodnich, środków zmierzają: 
cych do dezorganizacji życia gospodarczego 
strefy radzieckiej — władze radzieckie poczu- 
wają się do obowiązku zabezpieczenia intere- 
sów 20 milionowej ludności swej strefy 


Bernadotte wzywa wojska anglosaskie 


LONDYN (PAP). — Jak podaje z wyspy Ro- 
dos agencja Reutera, rozjemca ONZ Berna- 


w Palestynie oraz demilitaryzację Jerozolimy 
i rejonu portowego w Haifie, Dla ochrony 


dotte zaproponował oficjalnie żydom i Ara- | miejsc zdemilitaryzowanych Francja, Belgia, | 


bam przedłużenie okresu zawieszenia broni 


Antyrobotnicze zarządzenia w USA 


NOWY JORK (PAP). — W związku z sze- 
rzącym się niezadowoleniem wśród robotni- 
ków kolejowych, żądających polepszenia wa. 
runków pracy i podwyżki płac sąd federal- 
my USA wydał ustawę zabraniającą na czas 
trwania kontroli państwa nad kolejnictwem— 
wszelkich strajków. Związki zawodowe kole- 
jerzy domagające się rozpoczęcia rozmów z 
pracodawcami w sprawie zmiany umów zbio- 
rowych spotkały się z odmową. Również 
związek zawodowy górników obejmujący 460 
tysięcy osób spotkał się z odmową rozpoczę- 
cia pertraktacji w sprawie nowego układu 
zbiorowego Praccóawcy powołują się przy 
tym na ustawę Taff-Hartiey, nie dopuszcz 
cą do zmiany umów zbiorowych na korzyść 
robotników. Związek Zawodowy marynarzy 
l robotników portowych przygotowuju się do 
walki strajkowej, która ma się rozpocząć we 
wrześniu br. 


Zdradzieckie elementy w łonie związku za- 
wodowego marynarzy |owadzą zaciekłą kam 
panie i uciekają się do terroru i prowokacji, 
wydając w ręce. policji zwolenników, strajku. 


W związku z tym 17 członków komitetu wy- 
konawczego związku marynarzy złożyło oś 
wiadczenie potępiające terror policyjny prze. 
ciw związkom zawedowym i jego członkom. 


LONDYN PAP. — Prem*er Australii Chiefley 
przybywa w najbliższych dniach do Londynu, 
[aby omówić z rządem brytyjskim liczne zaga 
dnienja, związane Z przyjęciem przez Wielką 
Brytanię planu Marshalla. 


W kołach politycznych przypomina się, że 
w okresie wojny Australa posiadała zapasy 
dolarów, które przekazała Wielkiej Brytanii. 


eksportuje do Anglii i innych krajów bloku 
szterlingowego towary, które mogłaby z łatwo 
A sprzedawać na rynkach dolarowyćh. Osta 


| Zaniepokojenie w Australii 


z powodu przyęca pianu Marshalla przez W. Brytanię 


kle jest również obecnie sprze|n'u z powodu pogłosek na temat 
q która z kolei pozbywa się go | funta szteriinga. Dewaluacja ta odbije się bar- 
w Stanach Zjednoczonych za dolary. Australia! dzo niekorzystnie na życiu gospodarczym Au- 


i USA, reprezentowane w Komisji Rozjem- 
czej ONZ, mają wysłać uzhrojone straże, 
Pełniący funkcję premiera Iraku — Fslal 


» pokoju w Palestynie 


Baban oświadczył, że Arabowie odrzucą pro- 
pozycję przedłużenia rozejmu w Palestynie. 
Dodał on, że Arabowie wznowią walkę | bę. 
dą prowadzić wojnę do chwili uznania suwe- 
renności arabskiej nad Palestyną. 


Amerykański szaber w Berlinie 


BERLIN (PAP). — Jak donosi prasa nie. | 
miecka wychodząca w radzieckiej strefie oku 


tnio Australia odczuwa brak dolarów. 


Deficyt dolarowy Australii w ciągu ostatnie 
go roku wynosił 150 milionów dolarów. W 
tym stanie rzeczy koła rządowe Australi; za- 
mierzają zmienić swą politykę gospodarczą i na 
wiązać bezpośrednio kontakt handlowy z kra- 
jami dolarowymi. 


Donoszą z Sydney o głębokim zaniepokoje- 
dewaluac, 


stralii. W Sydney wyraża się również obawę 
z powodu niebezpieczeństwa, grożącego impe- 
rialnemu systemowi ceł preferencyjnych, 


pacyjnej, władze amerykańskie mają zamiar 
stworzyć w zachodnich sektorach Berlina od- 
rębny magistrat, policję i centralny bank. 

Nieńiecka prasa prawicowa podaje, że w 
zachodnich sektorach Berlina istnieje już po- 
dobno wspólna komendantura trzech władz 
okupacyjnych. Dziennik „Neues Deutschland“ 
pisze, że władze brytyjskie 1 amerykańskie 
dążą do izolowania swych sektorów od sekto. 
ra radzieckiego, mimo, że spowoduje to wzrost 
bezrobocia. 

W związku z przerwaniem produkcji w 
setkach zakładów pracy w zachodnich sekto- 
rach Berlina daje się zauważyć masowy na- 
pływ robotników n'smieckich do radzieckie- 
go sektora Berlina. Prasa donosi również, że 
władze amerykańskie i angielskie w szybkim 
'empie wywożą urządzenia fabryczne do za- 
chodnich stref Niemiec. Codziennie wysyła się 


około 500 ton maszyn elektrycznych, optycz- 
nych. drukarskich i Innych. 


minea e a m 
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Terror angielski w krajach kolonialnych 


Toziene ruchów wolnościowjch w Indiach, Bu 


LONDYN, (PAP). — Minister finansów Pa- (wa groźba „Chin ludowych”, która z każdym 
kistanu — Ghulan Mohamed wystąpił wobec RUDEJ eee? s Armii Ludowej słaje 
dziennikarzy z oskarżeniem b. wicekróla Tn- | 5/8, coraz bardziej realna. a 
dii Jórda Mountbatteńa. Ghulan Mohamed| Nie dziwnego, że angielscy imperialiści cą 


b RRC przeslraszeni, że ża wszelką ceng usiłują zli- 
powiedział, że część odnowiedzialności za nie- | kwsgować rych. związkowy i narodowo-wyzwo 
pokoje w Indiach spada ną barki Mounthatte= | Je a "Malatągh, uzymać wóją WIAdZĘ, 
na, który wiedział dobrze o zamiarach orga- | mająlki i bazy morskie, których budowa do- 


rdzacji terrorystycznych. Pomimo poczynio- 
rych obietnic wicekról Tndii nie uc: 
czego dla zapobieżenia krwawym mi 

Ghulan Mohemed stwierdził również, że 
Mounttatten' świadomie przyspicszał podział 
Indii, chcąc zostać gubernatorem zarówno 
dominium Indii jak i Pakistann. 

* 


kosztem 
Poza tym 
le producen- 


piero niedawno zostala zakończona 
20 milonów . funtów szterli 
Malaje są największym na 


WARSZAWA (PAP). — Daia 27 bm. przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie rozpocznie 
rozprawa pizeciwko braciom Albertyno! 
Wacławowi Kal 
iakowskiemu i Władysławowi Misiakowi, o- 
skarżonym © to, że będac członkami zakonu 
braci Albertynów i wychowawcami w zakła- 

wychowawczym braci Albertynów przy 
howskiej 194, nadużywając stosunku 
i zachodzącego między wychowanka- 
i — zmuszali ich do poddawania się 
a czynów nierządnych. 


Rozwiązanie federacji związków 
wych na Malajach przez wladze b 
masowe aresztowania dzialaczy robotniczych 
f poslępowych, rozszerzenie uslawy o banicji 
nawet na obywateli pochodzenia brytyjskiego 
| wreszcie zaprowadzenie slanu wyjątkowego 
ħa całym obszarze Malajów oraz rozdanie bro 
ni wszystkim białym plantatorom — oto 
które z wiadom: lakie ukazały się ostalnio 
w prasie codz 


zawoda- 


H 


mne. 


Fyglarczy spojrzeć na mapę zróżu- Orue 
E. dhezie BEDS WAA toniaira]  Wszczęte na skulek doniesienia jednego z 
rozpoczely nowy awallowny alak na prawa| wysbowanków docjiodzenie zostało obecnie 


W toku śledztwa ujawniono, że 
owski, o imieniu zakonnym brat 
Florian, na skutek decyzji naczelnych władz 
Zgromadzenia Braci Albertynów pełnił w za- 
dzie funkcje wychowacze od 1948 r. W 

1 w roku 1946 Juszkowski zósia- 
ią chłopców na xolo- 


związków zawadawych i wzrastający ruch na- 
rodowo-wyżwoleńczy na Malajach, + 


'W_ pobliskiej Indonezji toczy 
walkę o władzę i panowanie hole in 
perializm W Indochinach francuecy kolmiz 
lory prowadzą walkę przeciw młodej Retu- 


blica Vietnamn. W Burmie ruch nar=ławó-| nie letnie do Suchej gdzie wykorzystując 
wyzwaleńczy jest wstawiczną groźbą © ma- ące warunki rozpoczyna napąstowanie 
ionetkowego rządn  ustanowinega przez| «wych wychowanków, zmuszając ich do cz 
Wielką Bryjanię. A nade wszystko „straszli- | pów nierządnych. Po powrocie do Warsza 


H SRy T m 
Zstyc eski stra”: w GR nach 
MOSKWA (PAP). — Jak podaje z Szang- 
haju agencja Tass w Pukou zastrajkowało 


nadal kontynuuje swój miecny proceder, czy- 
niąc z 16-lelniego chłopca, swego wychowan- 
ka, przedmiot swych stałych, trwających od 
mdia”da września 1947 r. nadużyć płciowych. 

Znamtenną jest rzeczą, że interwencje w 
tej sprawie skiermwywane przez drużynowego 
harcerstwa z terenu zakładu oraz wychowan- 
ków do przelożanedn zakłańu „a także skarga 
wniestona w styczniu 1948 r, ma Juszkowskie- 
go do kurii biskupiej nie odniosły żadnych re- 


Przemówienia obrońców Buhlera 


Wyrok zosłanie ogłoszony w sobotę 


KRAKÓW (PAP). — Wczoraj przemawiali 
obrońcy. Adw. Rapyapott, na wstępie podkre- 
fla wielki liberalizm Trybunału, dało 05- 
karżonemu możne szechstronnej obro 

Obrańca charakteryzuje akt oskarżenia, 
okobę Buhiera orez okoliczności, warunki i 
atmosferę w których on działa?, 

Zdaniem obrońcy zasadniczą cechą Bite: 
był jego słaby charakter oraz zgodne z men- 
talnością niemiecką ślepe posłuszeństwo wo- 
bec władz przełożonych. 

Adw. Rappaport podkreśla 
władzy 1 samodzielności poli GG. oraz 
té możliwość nieświadomo- 
sprawach obozów i ekster- 


około 5 tys. robotników, żądając wydania im, 
zaległych przydziałów ryżu, Robotnicy wró- 
cili do pracy po uwzględnieniu ich żądań. 


dawaniu wyroku wszystkich okoliczności, mmo- 
gących przemawiać na korzyść oskarżonegh. 

Drugi obroåca oskarżonego adw. Kosiński 
zanalizował problemy prawne, uwypuklające 


nwencja h: 
rej w ci opiera się akt oskar. 
żenia nie może star wić podstawy dla odpo- 
wiedzialności Biihlera, ponieważ obowiązy- 
wała ona tylko państwa, które do niej przy- 
stąpiły. 

Ogólnie biorąc obrońca chce wywołać wra- 
+ y przeciwstawiał się dyrek- 
3 SDAP z Berlina. Przemówie 
kończy adw. Kosińrki prośbą o sprawiedliwy 
wyrok. 

Przewodniczący oznajmia, że „proces został 
zakończony, a wyrok ogłoszony zosianie w so- 
botę dnia 10-go bin. o godz. 10-ej rana. 


alej przerost 


jęcie pod uwage przy wy- 


rmię i na Malaiaci 


lem cyny i kauczuku, kłóre Wielka Erylania 


sprzedaje Slanom Zjednoczonym za dolary, 


„Malaje to jeden z arsenałów dolarowych 
Imperium — oświadczył w lzbie Gmin wice- 


premier Morrison. Rząd brytyjski nie pozwoli 
na żadne zaburzenia w tym kraju”. 

Jest rzeczą ciekawą, że swoją akcją umac- 
niania pozycji imperialnych na Malajach rząd 
labourzystowski zasłonił wyświechtanymi ffa- 
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Przy,ęcie n P.emiera 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 5 bm. premier 
Józef Cyrankiewicz przyjął w Prezydium Ra- 
dy Ministrów ambasadora RP. w Belgradzie 
Jana-liarola Wenda. 

Dnia 5 bim, premier Józet Cyrankiewicz 
trzyjał w prezydium Rady Ministrów delega- 
cję kościoła baptystów, której skład stanowi. 
dr. Charles Johnson (Ameryka), prezes 
światowego związku baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (Norwegia), sekretarz generalny zwią- 
zku, pastor Niels Hammerstahi (Szwecja), áy- 
rektor akcji pomocy Polsce 


Proces hraci Alhtertynów'w Warszawie 


a, na któ- | 


zesami o „knowaniach komunistycznych”, za 
czerpniętymi z arsenału hitlerowskiego: 


Dzieci polske z zagranicy 
przybywają do Łodzi 


Pod wysokim protektaratem Prezydenta R. 
P. Ob. Bierula Bolesiawa okolo 3000 dzieci 
polonii zagranicznej z Niemiec t Francji przy- 
bywa do Macierzy na wczasy letnie. 

Dzieci ta zostają rozmieszczone ma terenie 
poszczególnych województw f przydzielona 
na najlepsze punkty kolonijne, na których 
spędzą 6 tygodni wczasów wspólnie z dziećmi 
i młodzieżą z kraju. 

Okręg łódzki przyjmuje 150 dzieci polskich 

zza granicy w tym 100 dzieci polonii berliń- 
skiej i 50 dzieci polonii francuskiej. Całkowi- 
lą opiekę organizacyjną i wychowawczą roz- 
toczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego. 
, Grupa 100 dzieci polonii berlińskiej przy- 
jeżdża do Łodzi w dniu 8 lipca o godz. 12, 
pociągiem poznańskim na dworzec kaliski, 
Uroczyste przyjęcie dzieci przez Zarząd Mi 
ski m, Łodzi, przedstawicieli społeczeństwa i 
dzieci łódzkie odbędzie się w godzinie ich 
przyjazdu ma dworcu kaliskim, poczym dzie- 
ci udadzą się na wspólny obiad zorganizowa- 
ny przez miast% Tegoż dnia po południu dzia 
ci odjadą na punkty kolonijne Towarzysiwa 
Kolomit w Łodzi, a mianowicie do Włodzimie- 
rzowa i Wźiśniotyej Góry, 

Grupa 30 dzieci polonii francuskiej przyby- 
wa w terminie późniejszym, około 20 lipca 


Na Wspólny Dom 


Stan akcji dei:loracyjnej na terenie PPR 
WARSZAWA (RAP — SAP), — Wediug| że wojewńdziwa ta posiadają miasta wydzie- 


zestawień Wojewódzkich Pełnomocników, ja- | lone Łódź i Warszawa, kt 
kie nadeszły do Generalnego Pelnomocnika | deklaracyjną osobna, o Prowadzą akcję 


KC PPR do Spraw Zbiórki na Wspó A 
E a A AR e eaaa A wzzeciętna członka w ekali wo- 
br. na 983.067 członków złożyła deklaracje | m. która irmo LEO gi zadal w. Warszawie 
829.063 czlonków, co stanowi B4 procent ogól | wódziwą Łódź m. =a daje nie Aa Oe 
nega stanu członków organizacji PPR. 1.400 zł, eqczecińskie — 1.300 zł, Wrociawskie 
Ogółem zadeklarowana 046.640,926 zlotych, | — 1.280 ał 4 łódzkie — 1.200 z? na członka, W 
Wszystkie województwa oprócz warszawskie: | województwach — bydgoskim, gdańskim, 6l- 
go i rzeszowskiego, przekroczyły w akcji de- | sztyńskim,. lubelskim, krakowskim; kieleckim 
klaracyjnej 80 prac. ogółu swoich członków, | i warszawskim, przeciętna na członka wynosi 
Największą powszechność uzyskano w woje: | 0d 800 zł; do 1.160 zł Przeciętna aa enen 
Ua = Warszawa m., gdzie na 53.370| Partil w skali ogólnokrajowej wynosi 1,040 zł. 
członków -zolżyło deklaracje 51250 członków,| Największą, sumę zadek j 
1i. 86 procent warszawskiej organizacji PPR, | czas województwa Śląskie EA ETNAS 
gdańskim, gdzie złożyło deklaracje 97 proc. | wrocławskie — 124.971 450 zł Warnana m, 2i 


<zlonków, śląskun, gdzie na 161.333 członków 100.410.716 g ie—83. 
zadękjarowało 141.219 członków, czyli 88 proc. | Z} 4 bydgoskie—83.736.450 złotych. 


mu w wojewódzkiej organizacji, w bydgo 
skim złożyło deklarację 90 proc. członków, w 
łystockim 97,5 proc. członków, w szczeciń- 
88 proc. członków 1 w woj. wrocław. 
skim, gdzie na 114.648 czionków zadeklarowa- |; 
ło 93.425 członków, czyli 82 proc. stanu ezłon- 
ków wojewódzkiej organizacji. 


Duży procent í stosunkowo duże sumy u- 
zyskano w akcji deklaracyjnej w wojewódz- 
lwie łódzkim (87 proc. członków zadekiarowa- 
ło 44.924689 zł) i w warszawskim (76 proc. 
członków zadeklarowało 37.119.865 zł) mimo, 


zultotów. Dopiero gdy sprawki Juszkowskiego 
stały się głośne na terenie całego zakladu, |. 
przełożony zakłada zdecydował się go zwolnić, 
oddając sprawę do ostatecznej decyzji władź 
przełożonych w Krakowie. 

Drugi z kolei oskarżony Wacław Kalania- 
kowski, o imieniu zakonnym brat Cyryl, pef- 
niąc funkcję łożonego w jednym z 6ana- 
toriów prowadzonych przez bsaci Albertynów 
rówież dopuszczał się czynów nierządnych 
na przebywających w sanatorium chłopcach. 
Proceder uprawiał również po przybyciu na 
teren zakładu w Warszawie, aż do chwil a- 
resziow: 

W stosunki do, trzeciego oskarżonego Wła 
dysława Misiaka, o imieniu zakonnym brat Jó 
zefat, Śledztwo ujawniło, że wykonywał on 
czyny nierządne z jednym z pracowników 
SE Ted będącym również wychowankiem za- 
kadu. 

W stosunku do oskarżonych został już spo 
rządzony przez prokuraturę Sądn Okręgowe- 
go w Warszawie akt oskarżenia W toku 
ledztwa ujawniono również na mie zakła- 
du nadużycia nalury gospodarczej, które będą 
przedmiolem oddzielnej rozprawy. 


Sensacyjny film produkcji francuskiej 


: „MORNSIEJĄ LA SOURIS“ 


W ROL GŁÓWNEJ: 
ZNAKOMITY KOMIK FRANCUSKI 
RAIMU 


GEORGES LACOMBE 


„Dziejów WYK 


„nie odezuł szczególnego zachwytu. Ale Waś 
ka z wrodzoną mu nonszalancją zignorował 
zachowanie się wobec niego ob, Pietuchowa. 
Nie zwracając uwagi na złośliwe docinki na- 
czelnika milicji, Waśka udał się wprost do 
naczlnika oddziału partyzantów i poprosi 
o przyjęcie go do partyzanckich szeregów- 
Miał bezczelność powolać się na ob. Pietu- 
chowa, kłóry, zdaniem Waśki, mógł zaświad- 
czyć, że Kużmienko — to człowiek odważny 
i dobry patriota, Naczelnik oddziału uśmiech 
na? się, ale Waśkę przyjął, mimo protestu ob. 
Pietuchowa. Na przyjęcie Waski wpłynął 
dzia śledczy Płotnikow, który zaświadczyt, 
że Waśka chociaż był niejednokrarnie karany, 
żadnych przestępstw prócz głośnych wyczy- 
nów chuligańskich, właściwie nigdy nie po- 
pełnił. Zła opinia, jaką wyda? Waśce ob. 
Pietuchow, wypływała raczej z niewłaściwego 
zrozumienia wzlotów artystycznej natury 
Kużmienki przez takiego formalistę, jakim 
był ub. Pietuchow. Tak przynajmniej twier: 
dził sam Waćka, a Płotnikow w całej Toz- 


Greczuchin nie dowiedział ‘się i machnął na 
le sprawę ręka. Na szczęście ni 
do głowy podzielić się i trudnościami 
+ komendantem. Prawdopodobnie, wtedy nie 
pmieszkałby zameldować o losie, jaki spotkał 
tesłużonego zmatora sztuki scenicznej Szara 
powa, kóry „padł ofarą bolszewickiej clem- 
noty”, 


Jednak stary harmonista przypomniał so- 
bie jeszcze jednego człowieka, który ją 
niem, z powodzeniem mó 
rego agronoma, Tym człowiekiem. był Waśka 
Kuźmienko. Po nocnej rozmowie z Amoso- 
wem, Ważka pozostając całkowicie pod wra- 
żeniem słów nieznanego mu starego człowie- 
ka, spełnił wszystko, co przyrzekł Amosowi. 
Ważka nle tylko uprzedził fwanowych o gro> 
żacym im niebezpieczeństwie, lecz również 
pragnąc przyjść z pomocą Szurze nawiązał 
kontakt z partyzantami. 

Kontakt ten został nawiązany z trudem, 
bowiem pierwszą osobą napotkaną przeź | + ję 
Waśkę w oddziale partyzanckim był osobisty | *glości podtrzymał jego wywody. 
wróg i gnębiciel aktorskich zdolności Kuź-| Od chwili wstąpienia da oddziału party- 
mienk| — były naczelnik milicji zareczańskiej |zackiego Waśka za całkowitą zgodą naczel- 
ob. Pietuchow, Na widok Waśki Pietuchow | nika oddziału, rozpoczął dziwne, „podwójne 


życie, Zamieszkał w mieście i właściwie w 
niczym nie zmienił swego dawnego trybu. 
Urządzał awantury uliczne, wszczynał różne 
skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż 
myślał przy każdej okazji na władze radziec- 
kie, nazywał siebie ofiarą ustroju bolszewie- 
kiego. To wystarczyło, aby Niemcy patrzyli 
przez palce na wszelkie wybryki Waśki. 
Nawet najbardziej podejrzliwemu ze wszyst- 
kich gestapowców, wysokiemu, rudemu leje 
tenanzow: Fitzmanowi nie przyszło do głowy 
przypuszczenie, że zabójstwo Pietrowa ma 
coś wspólnego z osobą wiecznie pijanego 
i wymyślającego na wszystko co jest czerwo 
ne Waśki. A tym n'emniej właśnie Kużmien- 
ko był sprawcą tego, iż w Zaruczańsku było 
o jednego zdrajcę mniej. Pewnego 


żał sztuki — zapro- 
ponował Waśka — zresztą, zgodziłem się na 
lo. Wszyscy w mieście wiedzą, że jestem 
prawdziwym aktorem z Bożej łaski. Posta- 
ram się nawiązać bliższy kontakt % burmi- 
strzem i komendantem. A nuż uda sł) wysia- 


wić taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 
Słośną. 


oddziału zgodził się z Waśką 
na wstąpienie do kółka dramatycz- 


Nazajutrz Waska już rozmawiał z Greczu- 
chinem. na temat przyszłej swojej pracy re- 
żysera i klerown'ka. Mówiąc o swojej osobie, 
Ważka skromnie zaznaczył, że siedział przez 
dłuższy czas w więzieniu, odsiadując karę z 
ji Bia wyroku sądu radzieckiego. Greczuchin 
działu i nie mówiąc ani słowa wyłożył na| V239 w prawdziwy zachwyt,  Glśniony 
EL BS A AREA, PAES we. | Wszechstronnymi zdolnościami nowego reży- 
Ód tego czasu opinia Wasi sera. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 

w oddziale znacznie się poprawiła, szanse Poe OAOREECEEĆ stanówika, 
jego gwakownie podskoczyły w górę 1 nawet | gow:om „Greczuchin, informując się o Waśce, 
Sam ob. Pietuchow nie rzucał więcej na Was- | SOW edela] się, że Kużmienko był nie tylko 
kę. piorenujących I 'marżowych:abtjczeń. znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedno- 
cześnie największym w mieście chuliganem, 


Gdy stary harmonista zwrócił się do Waśki 
niespodziewaną propozycją by został kie- Greczuchin dał Waśce świetne referencje 
rown'kiem powstającego kółka dramatyczne | 1 komendant Schultz zatwierdził Kużmienkę 
go, Waśka hez namysłu zgodził się, czym wy |13 Stanowiska kierownika kółka dramatycz. 
bawił burmistrza Groczuchina z kłopotu. W | nego. E 
obrotnym umyśle Waśki zamajaczyły niejasne Waśka niezwłocznie przystąpił do pracy. 
Na razie jeszcze sam nie wiedział w jaki spo- 


możliwości różnych korzyści, które dałoby 
sób. uda mu się wykorzystać swoje nowe ša- 


agnąć z udziału w tak zaszczytnej 

imprezie, pozostającej pod protektoratem ko- nowiskó, ale był przekonany, że niebawem 
mendanta Schultza. Umówił się z harmonistą, | nadarzy się sposobność tak pokierować dzia- 
że nazajutrz staruszek. przedstawi go burmi= | łalnośc a kółka, by stała się owocha i poży. 
srzowf, a tymczasem znanymi sobie źcieżka- | teczna nie tyle dla krzewieńia kultury, Ile 
|mi wrócił do partyzantów i opowiedział o |dla partyzantów 3 


ciekawej propozycji. 


©. c. nh 


Nr. 184 


Waszyngton zarzuca marshaliowską pętlę 


Dwustronne umowy i jednostronne zobowiązania 


16 państw rezygnuje z niezawisłości 


Do dnia 3-go lipca wszystkie kraje mar- | 
shallowskie muszą złożyć podpisy na tzw. 
„umowach dwustronnych", podyktowanych 
przez Wall Street. 


czyły sią między Waszyngtonem 1 stolicami 
zachodnio-europ=jskimi nie przyniosły żad: 
nych zmian w stosunku do początkowego 
projektu amer iego. Pachołkowie Mar- 


sal 


„Umowy dwustronne — pisze francuska |shalia nic nie wytargowali, Nawet londyń- 

„Humanite" — są aklem wyrzeczenia się |*ki »Times* meśiał przyznać, że „można mó- 

X F > S€ wić tylko a pozornych ustępstwach i te nie 
suwerenności państwowej. Po podpisaniu | 


tych umów amerykanski namiestnik stanie 
się faktycznym władcą Francji i każdego 
innego kraju, który pozwolił na rzucenie, 
sobie pętli marshallowskiej pomocy. 

Jak wiadomo, projckiy „umów dwust'on- 
nych“ przedłożone rządom marshallowskim 
przez Stany Zjednaczone spotkały się z ostrą 
krytyką we tkich krajach marshallo- 
wskich, a w londyńskich kołach politycznych 
mówiono nawet o zjednoczonym froncie sze- 
snastu państw przeciw wygórowanym żąda- 


Ale targi, które to- 
munuunanunanam 


Czytelm cy piszą 
Frawiła w krzywym 
zwierciadle t ndeneji 


Sprowadza się do kraju filmy zagran:czne, 
co jes; samo przez się zupełnie słuszne. Wy- 
biera się z nich możliwie najlepsze. Ne wszy 
stkie bywają szczęślwie wybrane, o tym wie- 
my i to wybaczamy. Zdarzają się jednak ta- 
kie, które może „usprawiedl wiają* produ- 
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich 
intencje, ale w żaden sposób nie mogą uspra 
wiedliwić tych, co nam fe filmy pokazują, 
depcąc niem'łosiernie nasze  najświętsze 
uczucia. 


Takim filmem jest wyświetlany obecnie 
„Oflag Nr XXVII" w 2-ch kinach łódzkich. 

Film nieskończenie nudny, płaski i bez- 
barwny, przepla.any dla urozmaicenia kilko- 
ma scenami miłosnymi. Ale nie o to chodzi. 

Przedstaw ają nam w tym flmie życie w 
obozie jeńców wojennych-oficerów angielskich 
w Niemczech w latach 1940—1945. Niemcy si 
jednak dobroduszni i grzeczn*, a „nieszczęśni 
jeńcy marzą tylko a szybszym powrocie do 
domów, o kobietach i indykach, ba wszystko 
Inne (nawet pian'na) mają do dyspozycji. Sto 
sunek „okrutnych Niemców do „umęczonych” 
* jeńców ang'elskich jest tak rycersko-anielski, 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby ci 
sami producenci chcieli stworzyć film odwró 
cony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Anglii, mogliby z powodzeniem pokazać nam 
ten sam film, nie dokdnując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zmianą mundurów. 

Te wzajemne delikatności nas nie dziw'ą, 
bo kruk krukowi oka nie wykole, i, powta- 
rzamy, nie dziwi nas, że w krajach, które 
Niemców u siebie n'e oglądały, produkuje się 
takie filmy, i uważamy, że u nas sA; „one ni- 
komu niepotrzebne. 


S. R. 


są bardzo widozzne“, 


„Dwustronn» umowy“ spreparowane 
w Waszyngtonie, są dla każdego kraju 
matshallowskias niemal identyczne. Ze 
strony  zachodnio-europejskich koniu ahen- 


tów przewidują one całkowite podporządko- 
wanie się rozkazom Waszyngtonu we wszy” 
stkich dziedzinach życia politycznego i gos 


interpelacje 


| 


podarczego aż do 30 czerwca 1955 r. tj, rok 
dłużej, aniżeli osres projektowanej „pomocy“ 


amerykańskiej. Ze strony amerykańskiej 
układ nie przewiduje żadnych zobowiązań. 
Pomoc amerykańska może być cofnięta 


w każdej chwili bez podania jakichkolwiek 
povjądów: Nie wymienia się nawet ogólnej 
surf$ projektowanej pomocy. - 

Umowy dwustronne“ podpisywane obecnie 
w Waszyngtonie są — jak stwierdza londyń- 
ski „Daily Worker“ — w rzeczywistości 
jednostronnym zobowiązaniem rządów kra- 
jów marshallowskicn, które ma przypieczęto- 
wać całkowitą zależność gospodarczą i poli- 
tyczną tych krajów od władców Wall Street. 


Dlaczego QUL robi trudności PZPWNe37? 


Od października 1947 r, ubiega się dyrek- 
cja PZPW Nr 37 o przejęcie administracji nad 
nieruchomość ą, położoną przy ul. Sienkiewi- 
cza Nr 70- 

Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący 
biura centralne PZPW Nr 37. Dom ten leży 
na jednej posesji z budynkiem "fabrycznym 
i stanowi dawną własność Richarda Raschiga, 
wchodzi zatem w skład przeds'ębiorstwa po- 
niemieckiego i-podlega unarodowieniu narówni 
z fabryką. Tymczasem dom ten jest admini- 
strowany przez Zarząd Miejski, który wynajął 
szereg pomieszczeń osobom prywatnym, na 
mieszkan 'a I sklepy. 

Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosun- 
ki w naszej fabryce, ponieważ kontrola za- 
vno robotników, jak i elementów obcych, 
mających za jedyne wyjście portiernię, zosta- 
ła wydatnie utrudniona. 

Jesteśmy przekonani, że wiele kradzieży 
przędzy umożliwia właśnie ta sytuacja. 

Oprócz tego zakład nasz, zatrudniający 
1500 osób, nie posiada żadnego urządzenia 
socjalnego, tj. żłobka, przedszkola, świe- 
tliey itd. pomimo, że prawnie przeds'ę- 
biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, 


jstrację, tymczasem sprawa 
się w nieskończoność, 

"Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł- 
nienia specjalnego kwestionariusza, później— 
nadesłania planu sytuacyjnego posesji, na- 
stępnie poparcia Dyrekcji Branżowej i CZPWŁ. 
Pc spełnieniu tych wszystkich formalności, 
kióre dyktowane były przez Wydział Nieru- 
chomości QUL w Łodzi w odpowiednio dłu- 
gich odstępach czasu (od października 1947 
roku), oświadczono nam wreszcie, iż sprawy 
tej OUL w Łodzi załatwić nie może, a tylko 
Ministerstwo Przemysłu powinno zwrócić się 
bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- 
cyjnego w Warszawie. 

Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL 
w Łodzi po ośmiu iącach bezowocnych 
starań. 

Zachodzi pytanie, czy urzędn'cy OUL zna- 
ją procedurę upaństwowienia budynków po- 
niemieckich. Jeśli tak, to dlaczego nie powie- 
dziano nam w październiku 1947 r., do kogo 
powinn'śmy się zwrócić 

Dopatrujemy się w tym niezdrowych obja- 
wów biurokracji, skoro tak ważna i jasna 
sprawa robotnicza nie może być załatwiona 


winno posiadać żłobek. U nas pracuje żaś 
560 kobiet. 
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Łodzi 


powin en już dawną przekazać ten budynek 


pomyślnie i szybko. 
Oczekujemy odpowiedzi na nasze pytania. 
Rada Zakładową i koła PPR oraz PPS 
PZPW Nr 37 w Łodzi 


Str. 3 


To îi owo. 


„Na falach“ eteru 


MOTTO: „Panie ministrże, panie ministrze, 
gdy słucham radia, lo wyję 
1 piszczę”. 

(Z listu do ob. Ministra 
Kultury i Sztuki w epra« 
wie piosenek radiowych). 

„Miłość nadchodzi bez słowa i bez burz 1 
czujesz, że już żyjesz tym, co daje miłość 
przez duże „M” — zainłonował Kazio, gdy go 
odwiedziłem po południn w niedzielę. 

— Skąd wiesz o tym? — zapytałem zdzi- 
wiony, 

— Z radia — odparł rozmarzony Kazlo, — 
Właśnie przed chwilą słuchałem podwieczorku 
przy mikrofonie z Warszawy. 

To mówiąc zaczął znowu nucić: „tyle razy 
kochałam, kłamałam, jak chciałam, całowałam, 
zdradzałam, odchodziłam, żrywałam..." 

— Zerwę z tobą — zawołałem — gdy się 
nie uspokoisz! 

Mów ciszej 
nie cichittki 

— Dlaczego? 

Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel ją} śpie- 
wać pianissimo: „i mówił cichutko, że jestem 
słokrótką i mówił słodko, że jesiem paprot- 
ką. 


poprosi? Kazio zupek 


— Zwariowałeś?! — wrzasnałem ze złością, 
Bynajmniej — odparł Kazio. — Tylka 

mi smułno, że „nie ma już Alei Róż, lecz mie 
łości mej uwierzyć chciej, Warszawo. 

— Przestań się wygłupiać! — upomniałem 
surowo — ja mam zmartwienie... 

— „Bianca z Madrytu — przerwał Kazio — 
ma wielkie zmartwienie, nie może grać, nie 
możę spa 

Nie miałem innej rady: rabnałem Kazia a- 
parotem radiowym w deb. Stracił na chwilę 
przytomność, lecz pa chwili podjął z uśmie- 
chem: „a on je tylko tuli-tuli-tuli tulipany dał, 
bo on tylka tuli-tuli-tuli-tulipany mial...” 

Zawiadomiłem pogotowie. Wyjątkowo — 
przyjechała w terminie: 

Co się stało? — zapytał lekarz. 
chory? 

— Leży tutaj — wskazałem na podłogę. — 
Silny szok nerwowy wskutek wysłuchania 
podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio- 
senki.. Facet zgłupiał, 

— Ta-ak? — zdziwił słę lekarz, — Bardzo 
ciekawe. Ja też słuchałem. 

Co powiedziawszy, nachylił się nad bez- 
władnym ciałem mego przyjaciela i zaniicił: 

„Śvij, serce moje os śpij, szczę- 
ście trwała tak krótko, znów kłbś cię smutku 
nabawił... 

— Co pan wyrabia? — zawołałem przera- 
żony, 


— Eteryzuję pacjenta — odparł lekarz, — 


Gdzie 


Klin klinem. Similia similibus curantur, Naje 
lepszy sposób przy odurzeniu „eterem”. Tak 
zwana terania Wasta i Harrisa, E, Tam. 


"| "Z 


Idziemy s szybko naprzód 


Nowy triumf n naszej gospodarki 


Piany rozbudowy są wykonalne i Są wykonywane 


Gdy kilkanaście miesięcy temu obóz demo- 
kracji ludowej w Polsce nakreślił zarysy Trzy- 
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej i za- 
poznał kraj z przewidywanymi w przyszłości 
cyframi produkcji, wielu ludzi w Polsce i za 
granicą uważało zamierzenia te za nierealne 

Dziś mamy za sobą półtora roku pracy, to 
aczy połowę czasu, przewidywanego ha rea- 


Polska klasa robotnicza 
-jest wolna od błedów nacionalizmu 


Oczywiście nie „8 w Partii zajmowa- 
li takie stanowisko. Co innego mówił Dro- 
„bner, co innego Dubois, czy Próchnik w pó- 
"źniejszym okresie, ale linia oficjalna, linia 
generalna -szła po tradycyjnych * fracko-pił- 
sudczykowskich torach 

To prawda, że przyłożywszy rękę do uwię- 
zienia w granicach Polski kilku milionów 
Ukraińców | Białorusinów, nie chcieliśmy przy 
kładać ręki do ich eksterminacji, że domaga- 
liśmy się autonomii dla nich, ale autonomia 
nie mogła im zastąpić naturalnego dążenia do 
połączenia się z macierzystym trzonem ich 
ziem, z Białorusią czy Ukrainą radziecką, 

Dobrowolną zaś zgodę na odłączenie od Poł 
skt Ukrainy Zachodniej czy Białorusi, rządzą 
«e Partią kierownictwa uznałoby za zdradę 
państwa, którą jak najmocniej należałoby po- 


gdną bowiem była w naszej Partii teoria 
ojczyzny, utożsamianej z aktualnie wówczas 
istniejącym Państwem Polskim. Oficjalna 
myśl pepesowska błądziła w poszukiwaniu 
właściwej postawy wobec lego eagadnienia, 
po zgoła nie socjalistycznych manowcach. 

Pisał Niedziałkowski w cyłowanym tu już 
głównym „dziele teoretycznym: 

„Trzeba przyjąć ojczyznę, a zarazem ca- 
ły śwdał związanych z nią idei, nojęć,-sta- 
nów uczuciowych. Trzeba przyjąć ojczyzne 
hez zastrzeżeń, ją samą i odpowiedzialność 
za jej losy 
W sformułowaniu tym tkwił tragiczny bład 

Robotnik w dobie drugiej Reeczypospoj 
musiał dopiero sobie ojczyznę zdobyć i wy: 
walczyć, nie mógł jej „przyjąć. Przyjąć. to 


„| działkowskiego 


przecież znaczyło przyjąć w „konsekwencji 
państwa sanaci 
nie za wolność rozwoju narodu, nie za rozwój 
gospodarczy kraju, bo poczucie takiej odpo- 
wiedzialności musiało prowadzić do walki z 
państwem <anacyjnym, ale čt Nie- 
naczyło 
dzialność za losy ówczesnego państwa, a więc 
i podporządkować się praktycznie jego poli- 
tyce i jego wobec innych narodów postawie. 

W Niemczech hitlerowskich znaczyłoby, to 
więc, że robotnicy niemieccy winni w wojnie 


ostatniej nie sabotować Hitlera, nie dążyć 
do jego kląski, by na gruzach jego państwa 
budować, przy pomocy robotników innych na 


rodów, 


nowe ludowe państwo niemierkie, ale 
teorii Niedziałkowskiego powinni 
te hitlerowską wjczyznę, powini 
do jej zwyciestwa, do triumfu Hitlera. 

W Polsce zaś. gdyby sanacji „udało się dò- 
prowadzić do nowej „krucjaty na Związek 
Radziecki, mieli robotnicy polscy ochotniczo 
i g poczuciem spełnienia patriotycznego obo- 
wazku wyruszyć na bój z jedynym wówczas 
państwem  proletaiackim, by Śmigły znów 
mógł marzyć o zdobyciu Kijowa. 

Podobnie miało być ż postawą wobec lilew 
skichi czy czeskich awantur. 

Na szczęście w praktyce od tej sv 
rii musiał odstąpić i' Niedziałkowski, 
protestował przeciwko najazdow: na Czecho- 
słowację. 

A kiedy Buczek, po latach antypaństwowaj 
działalności I latach polskiego. sanacyjnego | 
kryminału, bić się szedł z hitlerowskim na- 
jeźdźcą w 1939 roku, nie „przyjmował saña 
cyjnej Polskił. Zdemoralizowani, ogłupieli 


lizację Planu Trzyłetniego. Pora więc, by skon 
frontować nasze plany z rzeczywistością. Bo 
jednym z elementów sity obozu demokratycz- 
jest codzienne konfronłowanie teorii z 
ktyki z zamierzeniami oraz in- 
formowanie opinii publicznej o naszych suk- 
cesach i brakach. 
Rok 1947 — pierwszy rok Planu Trzylet- 


wodzowie tej Polski urządzili wyścig do Za- 
leszczyk. Buczek zaś bił się o swoją ojczy- 
zng, o Polskę prawóziwą, o Polskę ludu pol- 
skiego. Szedł o nią walczyć i w tej walce ży 
cie położył, bo ta nowa ówczesna walka z na 
jeżdźcą była dalszym ciągiem starej jego wal 
ki o Ojczyznę dawniej przez rodzimy, wów- 
czas przez.obcy ujarzmioną faszyzm. 

Tego prawdziwego proletariackiego patrio- 
tyzmu wiele było w robotniczych szeregach 
PPS i slad tak łatwa mimo dhigiego tumanie 
nia ich przez wodzów WRN., robotnicy znale 
żli miejsce% szeregach odrodzonej, patrioty- 
cznej, marksistowskiej PPS. Przywódcy WRN na 
lomiast zeszii na manowce zdrady narodowej. 

Tym razem błąd ich jest nieporównanie 
większy niż w dobie pierwszej wojny świa- 
towej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części 
niewątpliwie polskich ziem, ale o walkę z pań 
stwem ludu polskiego. 

Takiej Ojczyzny, Ojczyzhy wolnej przyjąć 
nie mogli wodzowie WRN, bo zbyt łatwo 
przyjmowali za Polskę — kapitalistyczną fa- 
szystowską niewolę Pol 

Gry nazwę lę, świętą dla każdego robotni- 
ka i chłopa polskiego, profanowała święto- 
kradczo garść kapiłalistycznych wyzyskiwa- 
czy, nadając ją swemu państwu, które było 
domem niewoli mniejszości narodowych, do- 
mem niewol: polskich mas ludowych, wtedy 
wodzowie WRN tę „Polskę” przyjmowali za 
swoją. Dziś jest Polska prawdziwa, a takiej oni 
ani pojąć, ani przyjąć nie są w stanie. 

I dlatego tak łatwa wyzbyła się ich polska 
klasa robotnicza, wolna od nacjonalizmu, głę- 
boko patriotyczna, gruntująca siłę į suweren 
ność swej Ojczyzny na sojuszu ze Związkiem 


niego — zamknęliśmy nielada sukcesem — 
nieomal we wszystkich gałęziach przemysłu 
plan zoslał wykonany z nadwyżką. Przemysł 
państwowy jako całość wykonał w r. tbie- 
głym plan wytwórczy w 103,5 proc. 

Wyniki za pierwszą połowę roku bieżące: 
go, pomimo lego, że plany nasze przekraczały 
znacznie zamierzenia ubiegłoroczne, są jeszcze 
lepsze. Wprawdzie nie rozporządzamy jeszcze 
dokladnymi danymi z całego przemysłu, ale 
wyniki, osiągnięte w najważniejszych jego ga 
łęziach, są wysoce znamienne, 

I tak przemysł węglowy wykonał plan w 


103,3 proc, wydobywając w ciągu sześciu mie 
sięcy rb. 33,4 milionów ton, czyli znacznie 
więcej, aniżeli w ciągu całego roku 1934 czy 
1935-g0. 


Pozostający do niedawna w tyle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak wiadomo, plan 
roczny w 111 proc, dostarczając krajowi o 29 
proc. więcej tkanin, niż w pierwszym półroczu 
tóku tbiegłego, 

Przemysł melajowy wykonał plan półrocz- 
ny w 108 proc, wytwarzając już o połową 
więcej, niż przed wojną i o 30 proc. A 
niż w róku ubiegłym. Nasi metalowcy wypro+ 
dukowali między innymi w ciągu minionych 
6-ciu miesięcy 121 parowozów, 6.600 wagonów 
towarowych, 540 traktorów, 19.500 ton maszyn 
rolniczych itd, 

Przemysł mineralny, produkujacy 
palone, cement, klinkier, cegły, dach 
różne inne materiały budowlane, wykonał plan 
w 118,7 proc. stwarzając tym samym zdrowa 
podstawy dla dalszej odbudowy miast i wsi 
oraz dla rozwoju budownictwa przemysłowego 
i mieszkaniowego. 

Dobre wyniki osiągnął również przemysł 
drzewny (110 proc. planu), zwiększając znacz- 
nie dostawy swe zarówno na rynek krajowy, 
jak_i na eksport. 

Z wielu innych gałęzi przemysłu nadcho- 
dzą równie pomyślne wiadomości. 

Wszystkie one świadczą o tym, że wbrew 
szerzonym jeszcze tu i ówdzie za granicą o- 
piniom, oparte na realnych podstawach plany 
nasze są wykanalne r wykonywane 


wapno 


Radzieckim. na iśleiszej braterskiej 
współpracy z ludami sasiedzkimi. 
Szczęściem jest narodu naszego, Ojczyzny 


zjednoczona polska klasa robot 
od błędów nacjonalizmu. 
Henryk Jabłoński 


| paszej 
cza wolna jest dzi 


Świadczą one równieź n lym, że kraj nasa 
otrzymuje od przemysłu coraz ln weke 
ści węgla, lekstylii, maszyn, mebli. che: 
i różnych innych artykułów, że powoli 
gamy się ze zniszczeń wojennych i systema- 
tycznie budujemy przyszły dobrobyt. Ł 


Str, 4 


Pytal! stę najciękawst: co,kto będzje robil 
wsi? 


na 
— Ja — rzek! Tomek — będą chodził pa 
galku, po ogrodzie, | po leste f po łące, będę 


E HE 


Śledzii skrycie, bo chcę poznać leśne życie, 
— A ja hędę zbierał grzybył 

A Ja będę łowił rybyl 

—'A ja ze wszystkiego wolę z wies- 


ko 


aloła rwał pachnące, a gdy zbiorę ich bez liku, | nlaczkami chodzić w pole ! pracować tak, jak 


ło zasuszę Je w ztelniku! 


— A ja — rzekła Hanta mała — będę | spodara klepie kosę, 


kwjatki hotowała, będą karmić też zwierzęta, 
kaczki, kury L pisklęta, | wszyśclutko będę czy: 
nić, jak prawdziwa gospodyni. 

— A ja — Stach powiedział na to — będę 
w lesie całe lato. Zajrzę w każdą lislą norę, 
w gniazda kosów, wilg, rikorek, bede wsz: 


one, lam, gdzie zhaże.w pax się kłoni, gdzie go 
tłysko kłuje w stopy bo- 
se, w zglęte plecy słońce plecze 1 hymn śpie: 
wa skowroneczek. 

— A ja na wsi chcę być wszędzie! 
1 tam ninie pelno będzie. 

Używajcie! Macie rację! Jak wakacie — to 
wakacje! Gillow 


Tu 


Kochany „Promyku* 


Pragnęłybyśmy żyć z Tobą w przyjaźni 
1 przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy 
"dó Ciębie I'st w dniu 2 kwietnia z niecierpli- 
wością z tygodnia na tydzień czekamy na od- 
Bowiedź, a Ty, kochany „Promyku”, nie 
odpowiadasz. Prosimy Cię więc, zrób to jak 
najprędzej. Chodzimy do klasy TV Szkoły 
Pow. w Okup'e Wielkim, a mieszkamy w Oku 
pie Fabrycznym. Uczymy się średnio, Mamy 
lat 12 (Danus'a) 1 14 (Krysia) Zasyłamy ter- 
<deczne życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi, 


Daniela Hajnrychówna 
Krystyna Wożniakówna 
Wies Okup Fabryczny 


Odpowiedź 
Kochane Dziewuszki! 


Doprawdy rumienię się, pisząc do Was te 
slowa. Bardzo mi przykro żeście tak długo 
czekały na odpowiedź, A wyobraźcie sobie, 
że leży pna już gotowa od kilku tygodni, tyl- 
częśliwie się składało, że 
drukarz nie mógł znaleźć dla niej miejsca w 
gazetce. Promyk jest przecież ały tyl- 
ko na jednej stroniczce i trudno sobie pora- 
dzć, gdy trzeba odpowiadać dużej gromadce 
dzieci. Czy mam Was jęgecze przepraszać za 
tę zwłokę, czy też wybeczyłoście mi już ca- 
me z dobrego serca? W każdym razie obie- 
cuję na przyszłość poprawę. Bardzo możliwe 
zresztą, że mi to wkrótce przyjdzie tym ła- 
twej, iż Promyk ma już obiecaną druga stro- 
niezkę. Czy przeszłyście do V-tej klasy? Czy 
Wast rodzice mają własne gospodarstwa? Jak 
stędzacie wakacje (Czy czytacie książki í fa- 
kie? PistlGe częściej i więcej. Najserdecz- 
niej pozdrawiam Was. 


aki 


Redaktor 


Nr. 184 


Dzieje filmowej gwiazdeczki 


Natasza ma puszyste, jasnokasztanowe wło- 
sy, wijące się przy twarzy i zebrane w dwa 
mocno splecione warkocze, z których ich dzie- 
więcioletnia właścicielka jast bardzo dumna. 
Nosek ma troszeczkę zadarty | po dziecinne- 
mu z lekka obsypany złocistymi plegami. 

A teraz — to, co najważniejsze dla gwiaz- 
dy filmowej — oczy, Oczy ma duże, jasnosza- 
re, błyszczące radością i przekorą. W uśmiechu 
Natasza odsłania czczerbata ząbki. Wypadły 
jej bowiem niedawno dwa zęby mleczne i bar- 
dzo się martwi, ża długo będzie musiała cze- 
kać, aż jej wyrosną nowe. Nic zresztą jej bu- 
zia na tym nie traci! Jest śliczna I promłenna, 
jest taka właśnie, jaką powinna być buzia 
dziewięcialetniego, zdrowego dziecka, 

Ta ukochana gwiazdeczka lilnowa dziatwy 
radzieckiej, ódlwótczyni głównych ról w 3-ch 
dużych filmach, jest typowym dzieckiem nas 
szych czasów, Nie wiem, jakie sumy wpłaciły 
już wytwórnie filmowe do kasy oszczędno- 
ściowej na konto małej Nataszy i jej matki. 
Ojciec małej arlystki zginął na froncia, ale 
Zaszczypina matka Nataszy — aż cię 
wzdryga na myś), że mogłaby korzystać z pie- 
niędzy, zarobionych przez jej córeczkę. Pienią- 
dze będą leżały w kasie, aż małą dorośnie. 
A tymczasem — Zaszczypina pracuja i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki, skromną ale 
wystarczająco, 

Mieszkają w niewielkim, lecz wygodnym 
ieszkaniu w Moskwie. Zaszczypina wstaje 
bardzo wcześnie, sama sprząta 1 o 7,30 budzi 
Nataszę — trzeba «lą zbierać do szkoły, Wiel- 
ka gwiazda filmowa jest jeszcze bardzo dz 


Kochany „Promyku'l 

Z wielką nieclerpiiwością oczekiwaliśmy 
Twej odpow.edzi, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na pierszym planie 
jest list dla nas, Ucieszyliśmy się bardzo £ kil- 
kakrotnie odczytywał'śmy go. Nie obrażaj się 
na nas, Promyku) że Głos Pabianic uważamy 
za gazetę prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za gazetkę-przyjaciela, Czy zgadzasz się z 
tym? W dn'u 29 maja obchodziliśmy Święto 
Matki. Zaprosiliśmy nasze Mamusie i obda- 
rowali je kwiatami. (kup'liśtmy je za pienią- 
dze zaoszczędzone na lodach). Potem odtań- 
czyliśmy kilka tańców ludowych, chór śpie- 
wał śliczne piosenki, dwóch kolegów grało 
ii, a jeden na skrzypcach. Ale naj- 
bardziej podobał się naszym Mamustom ta- 
niec kwiatków, wykonany przez najmłodsze 
nasze koleżanki. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
teraz w kłopocie, bo nie mamy odwagi wy- 


słać Ci odpisu z gazejki ściennej., Ale jeśli 
zechciałbyś nas odw.edzić, ta szystko po- 
Na zajęciach praktycznych dziew- 


biły kika ładnych zabawek z ma- 

ri wet mopłył /śmy podarować naj- 
ładniejszą dla Ciebi tylko musiałbyś się 
Pramyku, pośpeszyć, by zdąż: przed wa- 
kacjami, Zajęcia u nas w świetlicy kończymy 
20 czerwca, a polem wy: żamy na kolonie 
letnie do Sędziejowie. Napisz nam, czy Ty 
|| 


też bedziesz mniał wakacje, bo jeśli nie, to 
i z koloni do Ciebie napiszemy. Pozdrawia- 
my Cię serdecznie 1 oczekujemy odpowiedzi. 
W imien u drugiej świetlicy RTPD w Pabia- 
nicach, N 
Tlona Koziowa 

P. S5. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie- 
dzi na zamieszczone zagadki. Nie myśl, że rò- 
bimy to, by otrzymać jakąś nagrodę, tylko te 
zagadki są takie mile, jakby naumyślnie dla 
nas robione, 

Rozwiązanie zagadek: 
1) Kruk, druk, bruk. 2) Pan Twardowski. 
3) gęś. 4) wiatr. 5) wiosna, 

Odpowiedź 

Kochane Dzieci! 

Niestet me zdążyłem Was odwiedzić 
przed końcem roku szkolnego, a nawet od- 
powiedzieć na Wasz miły, serdeczny list. 
potrzebnie wprawdzie wstydzłyście sie prey- 
Stać mi Waszą gazetkę ścienną, lecz tak, czy 
owak, będę już chyba musiał odwiedzić Was 
po wakacjach i zapoznać się z Waszą gazetką 
jak i z Wami samymi moj mili, Bardzo mi 
sę spodobało Wasze Święto Matki į żałuję 
tylko, że nie mogę być osobiście jedną z tych 
ych Mamuś. Promyk wakacji nie ma, 
więc też bardzo Was proszę pisujcie do n'e- 
gn z kolonii letnich. Możliwe, że sam tam 
kiedyś wpadnę, tylko tego nie obiecuję „na 


Mała Natalia — ulubenicą dziatwy radzieckiej 


cinna — śpi w swym łóżeczku ze wą kochaną 
lalką, 

Przygotowują śniadanie razem matka | có- 
teczka. Mamusia śpieszy do pracy a córeczka 
do szkoły. Matka odprowadza dziewczynkę do 
szkoły. Natasza jest uczennicą drugiej klasy 
średniej szkoły muzycznej — (zn. że oprócz 
normalnego programu szkolnego uczy się gry 
na fortepianie, solfegqia, początków harmonii 
i innych trudnych przedmiotów. 


Po szkole Natasza wraca do domu już sa- 
ma, Zatrzymuje się jeszcze na placu Puszkina, 
żeby pobawić się z koleżankami w ekakankę 
lub piłkę, Po obiedzie trzeba jeszcze odrobić 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda fii- 
mowa rozciąga ię na ulubionej kozetce w po- 
koju mamusi i ogląda razem z koleżankami 
książki z obrazkami, 


> Ubrana jest ekromnie: barwny mundniek, 
biały kołnierzyk | mankieciki, czarny tarni 
szek. Jedyna ozdoba — to kokardy wa whs 
sach, 


Tak wygląda dzień malej gwiazdeczki Hii- 
mowej a raczej wielkiej gwiazdy, która ma- 
ysy mieć więcej powodów do dumy i za- 
lzlerania nosa, niż wiela spośród dorosłych 
1 bardzo zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakręciła Natasza przed pięcioma prawie laty 
— miała wtedy raptem cztery i pół roku, Gra- 
ła małą leningradkę, której matka omal nia gi- 
nie z głodu w oblężonym Leningradzie. Film 
nazywał się „Byla sobie dziewczynka”. Wstep- 
nym bojem zdobył on w ZSRR serca wszyst- 
kich, dorosłych i małych widzów. 


Wybrano ją do tego filmu w drodze kon- 
kursu, przeprowadzonego wśród kilkuset ma- 
łych dziewczynek. Do drugiego filmu „Słoń 1 
sznureczek”, Natasza miała już niewiele kan- 
kurentek, 


Przed pół roklem, kiedy reżyser szuka] od: 
twórczyni głównej roli da filmů „Pierwszoklaa 
sistka", nie zastanawiał się długo, Naturalnie, 
Natasza Zaszczypina, I mała Natasza z calko” " 
wiłą naturalnością 1 rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy — Marusią 
Orłową: czupurną, samodzielną — moża nawet 
zbyt samodzielną, uroczą i kochającą córkę, 
Gags 14 tak, Jakby, odtwarzała własne ży” 
cie, 

Natasza jest zdolnym dzieckiem, niezwykle 
mtuzykalnym, jest «umienna i pracowita. Kie- 
dy ją zapytałam, czy lubi występować w fil- 
mie, zmazszczyła poważnie ciemna brewki i za- 
myśliła się nad odpowiedzią. „Trudno mi od- 
powiedzieć na to pytanie — przecież pracują 
w filmie od pieciu lat. Ale bardzobym chciała 
zostać „prawdziwą aktorką", 


Irena Dobos: 


| mur“, Życzę Wam miłych | wesołych wY- 
wczasów wakacyjnych, 
Redaktor 
P. S. Wszystkie zagadki odgadtłyácie do- 
brze, tylko w trzeciej pomyliłyście się, to nie 
gęś, a kaczka, 


„Promyk“ odpowiada na Iisty 


ZBYSZEK ŁUKASZEWICZ. Same stopnia 
bardzo dobre na półrocze, to nie przelewki, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko- 
legów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak CI 
się uda przy końcu roku szkolnego. Że swej 
ślrony życzę Ci, by nie gorzej, jak na półro» 
cze, O to, żeś jeszcze nie wygrał żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. I na Ciebie 
przyjdzią kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 
rozumiesz pewnie, że gdyby Promyk chela? 
wszystkie dzieci obdarować książkami, to nle 
starczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa- 
pler, farbę 1 wszystkie inne rzeczy konieczne 
do drukowania gazetki. Czy wyjeżdżasz na ko- 
lonie lelnie? Gdzie pracuje Twoja Mamusia 
1 brat?, Daj p sobie częściej znać. 

ZBYSZEK NOWICKI. Masz rację, że przy- 
słowie użyte w artykuliki o wieycie „Promy- 
ka“ w Woli Buczkowskiej, powinno brzmieć: 
„chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi”. Ponie- 
waż w tym wypadku chodziło tylko o zepsute 
auto, więc nie chcieliśmy czynić za to odpo- 
wiedzialnym Pana Boga. Poco wybielać szó- 
tera, który nieostrożnie autem jeździł í dlate- 
ga je zepsuł, Ile masz lat? W której klasie? 
Jak ci idaie nauka? 


JANEK  JUNKNYCKIEL. Ależ, Janku, 
wszakżeś Ty „ślary* przyjaciel „Promyka“ 
a tu naraz zabrakło Ci odwagi, by do niego 


napisać í jeszcze w dodatku martwisz się, czy 
Cię Promyk przyjmie do swego grona? Rądź 
spokojny, mój drogi już dawno do tego grona 
należysz į dochowasz mu chyba wierności. Co 
do pisania wierszy — masz rację, lepiej nie 
się na nie, niż pisać je Źle. Cieszą 
się, żeś wygrał książkę w konkursie Promyka, 
Czy byla ciekawa? 


Nr. 184 


PZEW Nr 1 — czołówka przemysłu dziewiarskiego 


Wspomnienia o „starym Plihalu" 


Jedną z największych fabryk dziewiarskich 

w Polsce są Państwowe Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 1 — dawniejszy „Plikał”. 
Przed wojną cieszył się właŝcicel firmy, 
„stary Plihal", smutną sławą krwiopijcy, okrut 
nika i wyzykiwacza, a robotnicy przypomina- 
ją sobie dziś jeszcze, ża gruby, głos Plihala 
„słychać było” w fabryce każdego ranka, gdy 
tylko wychodził na ganek swego wspaniałe- 
ałacu, wybudowanego w pobliskim ogro- 


„młodego Plihal mieści wię 
wzorowo urządzone przedszkole, a dla pałacu 
„starego Plihala" znaleziono również odpo- 
wiednie zastosowanie. , 


ROBOTNICY DOBRZE GOSPODARUJĄ 

Wyniki pracy- załogi fabrycznej są 
niezłe, Plan produkcyjny wykonany został w 
roku ubiegłym w 113,2 proc. Zadanie, nakre- 
slona na plerwsza półrocze roku bieżącego, 
wykomane zostało w 115,4 proc. W ciągu trze- 
ciego kwartału roku bieżącego przewidułe się 
dalsze powiększenia produkcji 0,10 proc. (dro 
gą rwiększenia stanu zatrudnienia orez wy- 
dajności pracy). 

Zrealizowanie tego zamierzenia pozwoli na 
wykonanie planu rocznega na dzień pierwsze- 
go listopada, do czego jak władomo, załoga 
xobowiązała stę w okresie przedmajowym. 

Odsetek postojów fabryemych zmalał w 
porównaniu z rokiem ubiegłym z 1,8 proc, do 
07 — 08 proc, w roku bieżącym. 

Również. jakość wyrobów wytwarzanych w 
PZPD Nr 1 ji na. ogół dobra. Wysoki pro- 
cent produkcji pierwszego gatunku (przecięt- 
nie 96 — 97 proc.) stanowi wielkie osiągnie- 
cle cała) załogi fabrycznej. Niestety, zdarzają 
sią również ostatnio wypadki wypuszczania 
partii towarów drugiego gatunku. 

— „lJakość naszych wyrobów byłaby lep- 
sza — stwierdrają towarzysze — qdyby neasi 
dostawcy, a przede wszystkim PZPB Nr 6 i 
PZPB Nr 14 dostarczały nam lepszej przędzy. 
Zla jakość przędzy, wytwarzanej w tych fa- 
kodach powoduje niekiedy i m*nas przykre 

tki", 

Osiągnięcia fabryki zasługują tym bardziej 
na uwagą is tego Powod za „Piłhalow- 


skich czasów" wszystkie kierownicze stanowi- 
ska i nieomal wszystkie stanowiska majstrów 
obsadzone były Niemcami, 


Pó ucieczca okupanta trzeba było wszyst- 
wn 


KOLONIE 
DLA DZIECI MILICJANTÓW 

Komenda Miejską M. O. zorganirowała nie- 
dawno na przydzielonym terenie w Wiśniowej 
Górze kolonie letnie dla dzieci swych praco- 
wników. Pierwszy turmus trwający przez li- 
PE obejmuje około 150 dzieci od 5 do 15 lat. 

ślerpniu korzystać będzie {už z kolonii oko 
ło 200 dzieci. h 

W ubiegłą niedzielę nastąpiło uroczyste 
otwarcie kolonii, na które przybył m. łn. wi- 
ce-prezydent ob. Bugajski oraz przedstawicia- 
le władz miejskich. - 


kie te funkcje powierzyć Polakom, a przecież 
sił wykwalifikowanych posiadaliśmy niewiele. 
Park maszynowy był w swoim czasie niera- 
cjonalnie rozbudowany. Wskutek lego część 
maszyn musi pracować na jedną zmianę, a :n- 
ne, pracując na dwie zmiany, z trudem tylko 
potrafią uzgodnić proces wytwarzania. 

W przyszłości fabryka nastawi się wyłącz 
nie na produkcję dzianiny jedwabnej. Maszy- 
ny, etużące do produkcji dzianiny welnianej i 
bawełnianej zostaną usunięte, a na ich miej- 
śce będą sprowadzone maszyny, piodukujące 
dzianinę jedwabną. W ramach planu sześcio* 
letniego 1950 — 55 przewiduje się daleko 1d4- 
cą rozbudowę fabryki, która winna w przyszło 
ści zatrudnić około 2.000 robotników (obecnie 
760). 

Sukcesy produkcyjne fabryki są wynikiem 
pracy zarówno Kierownictwa, jak i całej za- 

Rozwój współzawodnictwa pracy walnie 
przyczynił wią do tegó, że w ciągu piarwszsj 
połowy roku bieżącego wytworzono © 60 proc. 
dzianiny więcej, niż w roku ubiegłym. 
logi. 


TAJEMNICA POWODZENIA 

Na szczególne wyróżnienia zaaluguje ob. 
Władysława Madejska, pracująca przy atebno- 
waniu. Osiągnęła ona'we współzawodnictwie 
indywidualnym już po raz piąty pierwsze 
miejsce. Pracuje ona na maszynie do szycia 
specjalnego typu, W lutym osiągnęła ob, Ma- 
dejska 276,7 normy. W następnych miesiącach 
wydajność jej stala i systematycznie wzrasta- 
ła, osiągając w maju 343 procent 

Tow. Madejska pracuje w swym zawodzie 
jut trzydzieści kilka lat, Opowiada ona, it w 
pracy nie wysila «ię epecjalnie | nia madwy 
Teta. 

— „Pilnuję tylko, ażeby maszyna moja ra- 
wsze byłą czysta, dobrze wysmarowana, żeby 
nie szła ani za prędko, ani za wolno. Pracuję 
spokojnie 1 myślę w czacie pracy tylko 6 pra- 
cy. Na pogawędki oczywiścię nia chodzę. Oto 


Beztroskie uczasu 


cała tajemnica mojego powodzenia — oświad- 
cza szczerze ob, Madejska. 

Obecnie ob, Madejska wyjeżdża na wcza- 
sy do Czechosłowacji, Dawniej nie mogła ona 
marzyć o kilku dniach wytchnienia na ws! 
podłódzkiej — dziś wyjeżdża do słynnych na 
caly świat uzdrowisk Czechosłowacji dostep- 
nych dawniej tylko dla Fordów, Rotszy:dów 
i. Pihalów. 

BRAKI I BŁĘDY 

Oczywiście obok sukcesów można i trzeba 
zauważyć również pewne braki, 

A więc przede wszystkim dyscyplina pracy 
<hoć: uległa ostatnio poważnej poprawie, cią- 
gle Jeszcze szwankuje. Organizacje polityczna 
i rada zakładowa wiele mają jeszcze do zdria- 
łania na tym polu. 

Ruch wielowareztatowców nie rozwinął się 
jeszcze w pelni, Wydaje nam się, że kierow- 
nictwo fabryki nie przywiązuje jeszcze do te- 
go zagadnienia należytej uwagi. Fakt, że ro- 
botnicy, którzy przeszli z obsługi 20 oczkarsk 
na 30—32 oczkarki nie otrzymują zagwatanto 
wanego im w Protokóle Dodatkowym do umo* 
wy zbjoroweł dodatkowego wynagrodzenia, 
jest jasnym tego dowodem. 

Odsetek odpadków w produkcji (17 proc.) 
choć niższy, niż w wielu innych fabrykach 
dziewiarskich wydaja silę nam, jak na fabrykę 
wzorową, jeszcze zbyt wysoki. 

Zagadnienie małe) racjanalizacji nle zosta 
ła jeszcze należycie razpracowane w fabryce, 
a kierownictwo nie ma Jeszcze tej akcji, jak 
się to mówi, „w palcach”. 


NA DOBRE] DRODZE 
Błędy są. I nie może być inaczej tam, gdzie 
życia idzie ciągle naprzód, zdobywając coraz 
to nowe pozycje, Ala jedno fest pewne: dzięki 
wytiwałym i szczerym wysiłkom klerownietwa 
oraz załogi fabryka znajduje się na. dobrej 
drodze. 


W. Lemlesz 


Dom na łasce losu 


Obywatelu Redaktorze! 


W imieniu lokatorów domu przy ul. K= 
lińskiego 213 pozostającego pod Zarządem 
Nieruchorności pragnę poruszyć sprawą re- 
montu dachu w tym domu. 

Rok temu zwrócil:śmy się do Zarządu Nie- 
ruchomości i złożyliśmy 33 tys. zł. na repe- 
rację dachu, który już wówczas był w stanie 
opłakanym. Zarząd Nieruchomości wydał pa- 
pe i inne niezbędne materiały przedsiębiorcy, 
koncesjonowanemu przez Zarząd Nierucho- 
mości, niejakiemu panu Puzdrowi,, Jeszcze 
przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
część niezbędnych mater'ałów budowlanych 
już sprowadzonych na teren naszej posesji 
i zamiast tego sprowadził asfalt, Dach, niby 
to, zreperował. Ponieważ jednak dach w dal- 
szym ciągu przeciekał, sprowadziliśmy dwie 
komisje budowlane, które orzekły, że remont 
dachu nie został właściwie przeprowadzony, 

Interweniowaliśmy kilkakrotnie w Zarzą« 
dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta- 
tu. Zaznaczam, że dach przez pana Puzdra 
był reperowany jeszcze w ubiegłym roku. 

Obecnie dach na skutek deszczów prze- 
cieka [eszcze bardziej, miż przed reperacją. 

Ponieważ Zarząd Nieruchomości nie stara 
się przyjść nam z pomocą, chcemy za pośred- 
nictwem „Głosu Robotniczego" zapytać się 
dlaczego dom nasz zostawiony został na łasce 
losu 1 kto jest za to odpowiedzialny? 

Jan Skalski 
lokator domu przy ul, Kilińskiego 213 
były przew. Komitetu Domowego 

Od Redakcji: Oczekujemy, że sprawę tę 
weźmie pod uwagę Zarząd Nieruchomości. 


Pociąg — pensjonat w drodze na miejsce wypoczynku 


Lokomotywa stoi już pod parą. Za chwilę 
długi sznur wygodnych pullmanowskich wago 
nów ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- 
cych się pasażerów. Na peronie panuje spo- 
kój i porządek, w wagonach — nastrój bez- 
troski, pasażerów oczekują bowiem miłe ( cie 
kawe wakacje na Wybrzeżu Morza Czarnego, 
a w podróży — komfortowe urządzenia pocią 
gm, zapewniają maximum wygody 1 rozrywki. 

Pasażerowie jadą w wagonach sypialnych, 
w których aedzenia, a w nocy łóżka — są 
znacznie szersza ł wygodniejsze, niż w na- 
szych sleepingach. Jest również wagon restau 
racyjny z obficie zaopatrzonym bufetem. Po- 
trzebę kulturalnej rozrywki zaspakajają nne 
ureądzenia, stanowiące zresztą rzadkość w ko 
lejnictwie. Miejscowy węzeł radiowy będzie 
transmitować muzykę, wiadomości polityczne, 
odczyty, mecze sportowe i radio-gazetę. Łącz 


| ność ze światem utrzymuje telefon międzymia | miast specjalnie wyekwipowane, komfortowe 


stowy, aatnstalowany w pociągu, liczne ga- 
zety | pisma. W oddzłelnym przedziale urzą- 
dzono kącik dla szachistów. Zmęczonego upa 
łem pasażera orzeźwi kąpiel i prysznic. O 
wszystkie te urządzenia i wygody pasażerów 
dba 40 osobowa obsługa pociągu. 

Pociąg dla gości zagranicznych, dyplomatów, 
dziennikarzy? 3 

Nie, pasażerami są zwykli śmiertelnicy, lu- 
dzie pracy; robotnicy urzędnicy, lekarze woj- 
skowi, udający się tym specjalnie dla wczaso 
wiczów przeznaczonym pociągiem do domów 
wypoczynkowych, gęsto rozsianych nad Mo- 
tem Czarnym. 

W okresie letnim, w okresie najliczniej wy 
korzystanych urlopów, a tym samym — naf- 
większego nasilenia ruchu pasażerskiego, ko- 
leje radzieckie uruchamiają z większych 


pociągi, przeznaczona dla pasażerów, udają” 
cych się na wczasy, Dzięki temu wczasy 
człowieka pracy zaczynają się już z chwilą 
przekroczenia „progów* poctągu - pensjonatu 
Bo nie tylko podróżuje wygodnie, ale znaj- 
dzie od razu w pociągu wszystkia urządre- 
nia, wprowadzające go w atmosferę okresu 
wypoczynkowego. 

Te same pociągi zabierają w drogę powró- 
tną wypoczętych już wczasowiczów, a liczne 
autobusy zapewniają szybkie 1 wygodne prze 
bycie odcinka podróży między dworcem 8 do 
mami wypoczynkowymi. 

Zagadnienie wygodnej podróży wcząsowi- 
<zów jest tylko fragmentem zagadnienia 
wczasów, a tym samym pewnym fragmentem 


Ki? jaką Związek Radziecki otacza czło» 
leka pracy, e 


Gzy publiczne piętnowanie błędów jest szkodliwe ? 


Wśród licznych listów, nad. do na- 
siej „Skrzynki pytań 4 odpowiedzi" znaleźli 
śmy między innymi lst, który przytaczany 

jej; 


„Jestem mympatyklem PPR 1 stałym ery- 
telnikiem „Głosu”, Dokładnie przeczytałem 
rezolucję Biura Inlormacyjnego w sprawie 
Komunistycznej Partit Jugosławii, przeczyta- 
¿lem wypowiedzi polskiej prasy robotniczej 

1 zamieszczone przez niq głosy zagranicz- 
nych partii robotniczych, Trudno nie zgodzić 
slę ze słusznością wywodów rezolucji I uue 
torów wymienionych wypowiedzi. Fakt, że 
przywódcy Jugosławi! schodzą na niebez- 
pieczne manowce, nie ulega dla mnie wat- 
pliwości. Niemniej jednak doprowadzenie 
do jawnego konfliktu między całym świata- 
wym obozem demokratycznym a Komuni- 
styczną Partią Jugosławii wzbudza we mnie 
l w motm otoczeniu, złożonym również z 
sympatyków PPR, poważny niepokóf, Zasta- 
nawialiśmy się z kolegami nod tym, czy nie 
słuszniej byłoby, by sprawa konfliktu z Ko- 
Mmunistyczną Partiq Jugoslawii została za- 
łatwiona drogą porozumienia wewnętrznego, 
unikając rozgłosu konfliktu. Czy nie byłoby 
ło słuszniejsze? — Mnie wydaje się, że tak, 
gdyż w len sposób uniknęlibyśny przecież 
hałasu międzynarodowej reakcji, pragnącej 
wykorzystać konflikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozłam w 
obozie dertokratycznym. Jest oczywiste, że 
to się je] nie uda, wydaje mi się jednak, że 
ogloszenie rezolucji niepotrzebnie dało re- 
akcji światowej okazję do propagandy anty- 
demokratycznej, która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz demokratyczny”. 

Czy autor listu ma rację? Czy należała t+ 
krywać przed obozem demokratycznym fakt, 
że „kierownictwo Komunistycznej Partii Juqo- 
sląwii — jak glosi rezolucja — przeprowadza 
w ostatnim czacje w podstawowych zagadnie- 
alach polityki zagranicznej i wewnętrznej 


błędną linię, która oznacza odejście od mark- 
siamu — leninizmu'? 1 czy ujawnienie tego 
faktu osłabi obóz demokratyczny, jak to się 
wydaje naszamu korespondentowi? 

Naszym zdaniem autor listu nie ma racji, a 
jego niepokój jest nieuzasadniony, gdyż: 


1. Ujawnienie przez Biuro Informacyjne 
błądów Komunistycznej Parti Jugosławii leży 
przede wsżystkim w jej interesie. Przywódcy 
„Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej pro- 
wadzą błędną politykę, a przez wprowadzenie 
w partil režimu antydemokratycznego uniemo- 
żliwi tym członkom partii, którzy dostrze- 
dają bledy swych przywódców, poinformowa- 
nie o nich mas członkowskich Partii. Obecnie, 
po usłyszeniu glosu ostrzegawczego Biura In- 
formacyjnego 1 wielu innych partii robotni- 
czych świata, masy członkowskie niewątpli- 
wie rozeznają się wa właściwy sposób w po- 
lityce swoich przywódców 1 wyciągną odpo- 
wiednie konsekwencje, O tym, ża tak właśnie 
jest, świadczy chociażby doniesienie angiel- 
skiej agencji prasowej „Reuler”, niezbyt przy- 
jaźnie, jak wiadomo, nastrojonej do Biura In- 
Iormacyjnego i do obozu demokratycznego. 
Korespondent tej agencji donosi z Belgradu, 
iż „w masach czlonkawskich Komunistycznej 
Partii Jugosławii rośnie bez względu na do- 
tychczasowy autorytet Tita niezadowolenie i 
zaniepokojenie z powodu rozdźwięku z partia- 
mi komunistycznymi innych krajów”, Nie wat 
pimy, że to słuszne niezadowolenia i uzasad- 
nione zaniepokojenie członków Kotmunistycz- 
nej Partii Jugosławii doprowadzi trochę wéze- 
Śniej czy później, do uzdrowienia panujących 
w niej stosunków ł do powrotu Komunistycz- 
nej Partii Jugosławii na drogę międzynarodo- 
wej solidarności robotniczej. A bez akcji Biu- 
ra Informacyjnego osiągnięcie tego byłoby 
niemożliwa. 


2  Ujawalenie przez Biuro Informacyjne 


błedów KPJ leży w interesie Jugosławii. Tito. 


Kardel | inni przywódcy ROR PWYLACZ. pro- 
wadzą polityką, zagrażającą niepodległości i 
ustrojowi demokratycznemu Jugosławii. Naro- 
dy Jugosławii kochają swoją niepodległość i 
swój ustrój demokratyczny, dla osiągnięcia 
których nie szczędziii krwi 1 trudów, 
Terrorystyczne, tureckie metody niektórych 
przywódców Komunistycznej Partii Jugosławii, 
sprzeczna z podstawowymi zasadami demokra- 
cji wewnętrznej obowiązującymi w każdej 
partii robotniczej, duszenie krytyki i eamo- 
krytyki ze strony członków Partil w stosunku 
do kierownictwa KP Jugosławii, haniebny fakt 
uwięzienia tow, tow. Zujowicza i Herbranga, 
członków Komunistycznej Parti! Jugosławii za 
krytyką entyradzieckiego kierownictwa KPJ— 
wszystkie te í wiela innych faktów świadczą, 
że w obecnej sytuacji klasie robotniczej Jugo- 
stawili f narodowi jugosłowiańskiemu trudno 
«ię rozeznać w grożącym niebezpieczeństwie. 


Głos Biura Informacyjnego i światowego 
obozu demokratycznego wskaże klasie robot- 
niczej Juqosławii to niebezpieczeństwo ! na- 
ród jugosłowiański trochę wcześniej, czy tro- 
chę później wyciągnie potrzebne konsekwen- 
cje.  * 4 pon 

3, Jawne postawienie sprawy KPJ przed 
międzynarodową opinią robotniczą leży w in- 
teresie ruchu robotniczego całego obozu de- 
moktatycznego. Klasa robotnicza í obóz de- 
mokratyczny mają prawo wiedzieć zawsze ca- 
ła prawdę, nawet, gdy jest ona gorzka. Ukry- 
wanie prawdy przed klasą robotniczą 1 obo- 
zem demokratycznym nie wzmacniałoby, a o- 
slabiałoby ruch. Tylko wtedy robotniczy ruch 
może zwalczyć te lub inne błędy, gdy jest ich 
świadom. Ujawnienie i uświadomienie sobie 
bledów w Komunistycznej Parlil Jugosławii 
wybitnie pomoże innym partiom £ krajom o- 
bozu demokratycznego w uchromieniu cię od 
popelnienia podobnych błędów u sieble. Wy- 
nika z tego, że opublikowanie stanowiska obo- 
zu demokratycznego do błędów Komunistycz- 
nej Parti Jugosławii nie osłabi go, lecz 
wzmocni, 

Autor listu wyraża zaniepokojenie z powo- 
du wykorzystania rezolucji Biura Informacyj- 
nego przez propagandę imperialistyczną, Próż- 
ny 16 niepokój. Przekonywuje nas o tym i na- 

izmem jakże bogata w podobne 
a historia ruchu robotniczego. 
Bvł czas. klady i w raeviskim mehu robot- 


niczym konieczna bej walka s odszczepień: 
stwem. Pisat wtedy Lenin: 


„Słosunek partlil politycznej da rwolch 
błędów Jest jednym z najważniejszych | naje 
pewniejszych sprawdzianów powagi parti 1 
1zeczywistego wykonywania przez nią swych 
obowiązków wobec swojej klasy I wobec 
mas pracujących, Otwarte przyznanie się do 
błędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa* 
nie warunków, które go zrodziły, gruntow: 
ne omówienie rodków naprawienia błędu”, 
Oto co Lenin zalecał partii robotniczej. 


W Rosji Partia Robotnicza byłą wierna tej 
nauce Lenina, śmiało krytykowała błędy swe 
1 — zwyciężyła. 

„Niektórzy mówią — pisze Stalin — Że u- 
Jawnienie wiasnych błędów í samokrytyka są 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być wyry* 
skane przez przeciwnika przeciwko partil pro- 
letariatu, Lenin uważał podobne zastrzeżenia 
za nieważne i rupełnie niesłuszne”, 


Słuszność tego zdania potwierdziła historia. 
Partii Komunistycznej ZSRR starczyło hartu 
ducha i odwagi, by na oczach narodów ra- 
dzieckich i narodów świata krytykować błędy 
tych przywódców, co zeszli na manowce I u- 
siłowali zepchnąć nich robotniczy na takież 
manowce. Dlałego tak szybko skończyła się 
w tej partil kariera tekich odszczepieńców, 
jak Trocki, Bucharin, Zinowjew i inni. W tym 
czasie również propaganda kapitalistyczna wę 
szyła w tej walce żer dla siebie; Wtedy rów» 
nież niektórzy ludzie z peryferii ruchu robote 
niczego przestraszyli się tej propagandy, Hi- 
storia pokazała jednak, że napróżno, Partia 
Komunistyczna ZSRR wyszła z walk z odszcze 
pleństwam wzmocniona. Związsk Radziecki 
stał się potęgą, a w chwili agresji hitlerow= 
skiej okazał sie jednym z nielicznych krajów, 
pozbawionych hitlerowskiej „piątej kolumny”, 


Uważamy więc, że nie ma potrzeby niepo- 
koić się z powodu hałasu reakcjonistów do- 
kola rezolucji Biura Informacyjnego, Należy 
natomiast z rezolucji tej wyciągnąć odpowie- 
dnie wnioski dla siebie — każdy na miejscu 
swojej pracy partyjnej i zawodowej, Należy 
wierzyć, że również towarzysze jugosłowiań 
scy. klasa robotnicza Jugosławii wyciągnie 
wszystkie potrzebne wnioski dla siebie | na- 


prawi bledy popełnione przez niektórych przy 
oki 
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Dziś i juiro Lodzi 


Plany Zarządu Miejskiego na r. 1949 


W poprzednim artykule omówiliśmy ogó 
skiego na rok 1949, sprawę rozszerzenia sie 
produkcji gazowni, Dzisiaj zapoznamy nasz 
Zarządu Miejskiego, który w roku przyszły 
rozbudowy najszerszych urządzeń miasta, 


NOWE HALE W RZEŹNI 

Rzeźnia Miejska zakończyć ma w roku 
przyszłym bůdowę wielkiej hali uboju trzo- 
dy chlewnej, koszt której wyniesie ogółem 
150 mil. zł. Zwiększona podaż zwierząt rzeż- 
nych pociąga za sobą również konieczność 
rozbudowy hali uboju cieląt kosztem 17 mil. 
zł, oraz hali spędu żywca — kosztem 7 mil. 
złotych. 


W ŁODZI BĘDĄ 2 DALSZE RYNKI 

Targowiska miejskie pa ukończeniu w ro- 
ku 46 budowy hali północnej przy ul. Kośc el j 
nej, wykończyć mają w roku przyszłym halę | 
południową przy placu Niepodległości kosz- 
tem 15 mil. zł. Równocześnie opracowane z0- 
staną plany budowy nowej hali śródm ej- 
skiej, która stanie w pobliżu placu Zwycię- 
stwa. Znajdujące się tam bowiem targowisko 
w'nno w okresie kilku lat ulee likwidacji, 
plac cały ma ulec zasadniczej rekonstrukcji 
stając się jednym z reprezen.acyjnych pla- 
ców miasta. 
2 TYS, LITRÓW MLEKA DZIENNIE DLA 

SZPITALI 

Miejskle Majątki Rolne zamierzają kosz- 
tem 8 mil, zł powiększyć stan krów o 100 no. 
wych, rasowych sztuk, co pozwoli podnieść 
produkcję mleka dla szpitali i zakładów 
opiekuńczych dò około 2.000 ltr, dzien: 


STRAŻ POŻARNA ZWIĘKSZY TABOR 

Straż Pożarna ma w roku przyszłym wy- 
Konać w slanie surowym budowe nowej 
strażnicy Trzy ul. Wólczańskiej Nr 111, poza 
tym uzuron é swój tahor samochodowy a 
nowych 6 jednos.ek bojowych. Otrzymają je 
nieurzać”one dotąd ulice o mniejszym nate- 
żeniu ruchu kołowego. 


ŚNIKAJĄ bO IE LBY“ 
Projektuje się zħianę nawierzchni na s 
chetną na ulicach o łącznej długośc! 3 km.i 
Zmierzając do odciążenia osi ulicy Piotrkow- 
skiej od nadmiernego ruchu kołowego, prze- 
widuje się w roku przyszłym zabruk kostką 
regularna 2 równoległych do ul. Piotrkow- 
skiej magistrali, a mian. z jednej strony nli 
cy Zachodniej na odcinku od ul. Legionów 
do ul, 11-go L/stopada oraz Al. Kościuszki na 
odcinku ód ul. za skiego do ul. Żwirki z | 
drugiej strońy ul. skiego na odcinku od 
ul. Nowotki do ul. | Daszyńk go. Na terenie 
o iai j ne 


STAŁY CZYTELNIK XXX. 
ty za Was otrzymała matka od sukcessorów 
majątku Waszego ojca, to w wypadku op'sa- | 
nym przez Was przysługuje Wam pełne pra- | 


Jeżeli alimen- 


wo do wszczęcia kroków spadkowych. Praw- | 
dopodobnie majątek poniemiecki znajduje się 
obecnie pod Zarządem Nieruchomości. 
Sprawę powinniście bezzwłocznie  skiero- 
wać do Sądu Grodzkiego, który jest właść wy 
dla tego rodzaju spraw. Musicie jednak przed 
s.awić odpowiednie dokumenty, na podstawie 
których otrzymała matka alimenty przed 
wojną, ewentualnie wiarygodnych świadków, | 
którzy swoimi zeznaniami będą mogl: stwier- 
dzić stan faktyczny. Sprawę bezwzględne po 
winniście wygrać, jeżeli bądziecie ją mogli 
poprzeć wyżej wspomnianymi dowodam'. 


KORNEL MICHAŁOWICZ — student P.E. 
Niestety, jeżeli już w dwóch inaacjach spra- 
wa została przegrana, nie ma żadnej podsta- 
wy do rewizji procesu. Jeżeli nie upłynęło 7 
dni od ogłoszenia wyroku, mogła zaintereso- 
Kasacje, którą jednakże 
jsca zapowiedz eć. 


STANISŁAW JAKUBOW — PIOTRKÓW. 
Niestety, nie zarmieszczamy w naszej gazecie 
prywatnych podziękowań. 

S$UBLOKATORZY. Jeże macie pokój 
sublokatorski, za który właścicel pobiera 
wygórowaną cene, powinn'śce postarać się o 
przydział na ten pokój w Wydziale Kwaterun 
kowym. Jest to sprawa zupełnie prosta, nie 
przedstawiająca żadnych trudności, Wydział 
Kwaterunkowy, dając Wam przydział na po- 
kój, jednocześnie ustala wysokość komorne- 
go. które nie może być wyższe, niż cześć ca- 
tości komotneza płaconego przez właścic'ela 
mieszkania. I tak na przykład, jeżeli właści- 
ciel płaci za lokal 4-pokojowy 300 zł mie- 


Ine zamierzenia inwestycyjne Zarządu Miej- 
ci kanalizacji i wodociągów, oraz zwiększenia 
ych Czytelników z dalszymi zamierzeniami 
m pragnie posunąć znacznie naprzód dzieło 


I 


dzielnicy północnej przebłe zostaną i urzą» 
dzone 2 nowe arterie równoległe do osi No- 
a, a mian. z jednej strony 
zdnowa ul. Stadolniana dosię- 
złym ul. Limanowskiego, 2 
Wschodnia, która przebi- 
Wojska Polsk'ego. Pa 


drugiej strony ul 
ciem swym osiągnie ul 
nadto zaplanowana jest na rok przyszły re- 


gulacjh szeregu skr. 
realizacja kilku pos 
ków. 


Chłeb na pruku 


Na rynkach łódzkich i na przyległych uli- 
cach odbywa się sprzedaż pieczywa — pod go 
łym niebem. Ale nie tylko chleb sprzedaje się 
z niezasłoniętych koszów, lecz często układa 
ny on bywa wprost na płylach kamienia, nie- 
mal na bruku, W ten sposób pył z powietrza 
harmonijnie łączy się z kurzem i brudem ulicz 
nym. 

Nie jest ła ani apetyczne, ani, co ważniej- 
sze, higieniczne. 


wań ulicznych, jak 1 
rzeń jezdni i chodn- 


W roku bieżącym Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Łódzkiego walczy 2 trudnościami umie- 
a cełej pragnącej uczyć sie młodzieży 
izh szkołach. Trudnościte spo- 
są brakiem odpowiedniej ilości 


wodowene 
gmachów na szkoły zawodowe w Łodzi. 
Zmiena struklury szkolnictwa ogólnoksział- 
w 


cącego, klóre 
15 ivs. młodzie 
wała wzrosi lej liczby do około 
było bowiem przeszła 4,300 


raku ubiegłym obsługiwała 
w roku bieżącym spowado- 
20 tys. p 
uczniów z klas 


B-ych. Szkolnictwo zawodowe przyjmuje ab 
solwentów po szkole 7-ip klasowej. Wobec A 
qo ta młodzież, któa ukończyła R klas, musi 


1rol eybusy i ou'obus 


mieście, Ułatwi to w znacznym stopniu pra- 
ce Wydziału Komunikacj: Zarządu Miejskie- 
go. kôry zabiega w tej chwili o dodatkowy 
przydzigł asfaltu na roboty inwestycyjne 
przede wszystkim przy ul. Piotrkowskiej, 
gdzie trzeba naprawić bruki przy torach | 
tramwajowych. 

Należy. zaznaczyć, że nawierzchnia asfal- | 
towa, na której znajdują się tory tramwajo- 
we, ulega bardzo szybko zniszczeniu: tram- 
waj waży wraz z pasażerami88 ton, można 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach | 
wysunęła się na czolo Sianisjawa Michalak 
(151 proc.) ; Józeia Saweryniak (140 prac.). 
Marian Śwlloń uzyskał 149 prac. Na „szóst 
qat Stelaq Pałczyń 17 
Helena Bogus zdobyła 1429 proc, a 
owska 139,5 proc, W przędzał 
się: Bronisława njak 
proe.), A Krawczyk (165 proc) i 
Paulina Jani a (161,8 proc). l 

W PZPB Nr 2 w katni na 6 krosnach naj 
lepsze miejsca uzyskały: Marla Jaworska 
(1581 proc.) i Irena Drzewiecka (156,2 
proc), a na „czwórkach” Władysława Maj 
(168 proc.) i Irena Kucharska (1521 proc.). 
W przędzałni (5 stron) Maria Stelmaszczyk 
zdebylą 1357 proc, a Janina Dębawska 
134.8 proc. Zofia Bichlet (3 strony) uzyska- 
ła 1341 proc. 


* proc. 
Helena Palk 
wyróżniły 


e 


W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) na czo 
wysunęły 


(134 
we 
zaspół 


się: Leokadia Bogacz 
slawa Deka (169 proc.) 
zespołowym: 
Zimona (115.4 proc), wyprzedził ze- 
kowskiego (1124 ptoc.); 
Człapińskiega (135,7 proc.) — zespół 
naszczyka (127,3 proz), a zespół S: 
go (Mt proc), uległ zespołowi Ù 
(1149 nrach, 

W PZPR Nr b prządką Władysiąwa Lass 
177 proc, a Francie"ka Szymań- 
a 142,6 proc normy. W tkalni (u czwórki”) 
wybiły się na czoło: Agnieszka Grehowska 


a 


sięcznie,, to Wy za 1 pokój w takim mieszka- 
niu nie możec'e płacić więcej niż 75 zł có sta 
aowi czwartą część komornega 


(188.7 proc.), Antonina Dom'za (186,8 proc) 
i Stanisława Zrohek (1846 prot). | 


MZK otrzymały ostatnio 5 wagonów szyn | 
do niezbędhej wymiany torów w naszym | 


pros, 


ŁÓDŹ W ZIELENI 

W dziedzinie robót plantacyjnych przewi: 
dziane jest urządzenie 2-ch parków pofabry- 
kanckich, a mian. parku Leonarda i parku 
Geyera. Ponadło rozpoczęte mają być prace, 
związane z założeniem na terenach wybudo- 
wanych nad Łódką wielkiego pasma zieleń- 
ców ciągnących się od ul. Zachodniej do ull-| 
cy Kilińskiego. 

ZOO POWIĘKSZA TEREN 

Poważne prace dokonane będą w Miejskim 
Ogrodzie Zoologicznym. Zmierzać one będą 
do powiększenia w dwójnasób obecnego te- 
Tenu. 

Tak wyglądają w ogólnych zarysach 
przyszłoroczne zamierzenia władz miejskich 
w zakresie urządzeń komunalnych. 


Nr. 184 
a 


'Więlz powrotem 


Jecz.e, jedzie pogniowie 

Szkoda tylko wlelka, że jakoś nigdy nię 
może „dojechać* we właściwym czasie, By- 
tw wypadki, że wezwane do ciężko chorych 
przybywało dopiero na pogrzeb, zdarzyło 
się też dnia 28, 6. b. r., że zaalarmowane @ 
przybycie do wijącej się w ciężkich 1 przed 
wczesnych bólach porodowych ob. Trepli- 
skiej (Zdrowie, ul. Zyndrama nr 37) zjawi- 
ło się aż" pa 4 godzinach i w ogóle po 
Ob. Trepiński, który udzielil nam 
zej informacji, twierdzi, że nie mo- 
ie wskórać telefonicznie, udał się osi 
ie do Ubezpieczalni Społecznej, zastał 
nawet na miejscu karetki pogotowia, sle 
udzielono mu informacji „aby się wstrzy- 
mał, ponieważ urzędowanie się jeszcze nie 
zaczęto”, (2) 

Uwaga: jeżeli pogotowie U, S. napra- 
wdę cierpl na „wstrzymanie”, należy mu 
dać jakiś środek przeczyszczający, I to bes- 
zwłocznie. 


Ważne do 12 lipca 

Ostatnie dni czerwca były dniami wiel- 
kiego ruchu posiadaczy t. zw. talonów na 
obuwie „Bata”, a to z uwagi na urzędową 
zapowiedź, że falony będą ważne tylko do 
1 lipca. W dniu 1 lipca ukazalo się ogło- 
szenie, że obuwie talonowe „Bata“ będzie 
sprzedawane do dnia 12 lipca bez talonów, 
po tej samej cenie, 

PYTANIE: pocóż było w takim razie ne 
rządzać trzydniówke ogromnego tloku przed 
1 lipca Kawały się szanownych „czynni. 


WYOPPECEWOEFYWEEFEORYP PEERED PEPEPEPE PERPEN EPONE EENI E OWPPAPLETYLOFEEK 


Po pomyślnych egzaminach - falsza nauka 


Die wszystkich dzieci starczy miejsca w szkolach 


iść do szkół ogólnokszłałcących. 

© przyjęciu do szkół ogólnoksztalcących de 
cyduje przede wszystkim Komisja Społeczno- 
Pedagogiczna w skład której wchndzi dyrek- 
tor szkoły, delegat Rady Pedagogicznej, dele- 
gat Rady Narodowej, oraz nauczyciel szkoły 
podstawowej z glosem doradczym. Komisja 
przy orzeczeniu o przyjęciu ucznia kioruje sią 
wynikami 20-minutowego egzaminu, o charak- 
oraz dokumentami — opinią 
szkoły, do której uczeń przed tym uczęszczał, 
środowiskiem społecznym, sytuacją mater:al- 
na, opanowaniem materlała szkalnego,. oraz 
uedolnieniami nczpia. W wierwszym rzędzie 


Ul. Piotrkowska przyszłości 


y zamiast tramwojów 

sobie więc wyobrazić, jakie wielkie ciśnienie 
wyw erają koła na nawierzchnię, rozpycha- 
jąc ją na obie strony. W zw azku z tym, Wy- 
Gział Komunikacji Zarzadu Miejskiego wraz 
z Wydziałem Planowania i MZK rozważa 
i opracowuje interesujące plany usun ecja to- 
rów tramwajowych z ul. Piotrkowskiej. Tram- 
waje na Piotrkowskiej zastąpiłyby inne środ- 
ki komunikacji, jak autobusy i trolleybusy, a 
tę główną arterię naszego miasta — wedlug 
tych projektów — odeiążyłyby ulice na za- 
chód i wschód od Piotrkowskiej, 


W PZPB Nr 9 w tkaini na „szósikach" 
Stanisław Kubik uzyskał 161 proc, a Fran- 
ka Kociołek 159,3 proc. 

W PZPB Nr 22 prządki: Karolina Gaqo- 
lewska i Feliksa Sobczak [4 strony) osla- 
gnęży po 153,5 proc, a na 3 stronach Kazi- 


mieta Pycio a Apolonia Lasoń po 178,9 
proc 
W-PZPB w Pabianicach gw przędzalni wy- 


różniła się Berlikowska (840 wrzec. — 148,6 
proc] i Maria Miszczak (750 wrzec. 
148,4 pioc.. Tkaczka Sabina Zych (8 kro- 
sien}. uzyskała 181,8 proc., Stefania Maty- 
nia ma „szóstkach” 1728 proc. a na „czwór 
kach“ Stemsława Biijnowicz (172,8 prac) i 
Anna Paruszewska 166.7 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przedzalni (4 stro- 
ny) Antonina Nowak zdobyła 171.2 proc, 
a Genpwefa Wiaderkiewicz 144,1 proc. He- 
lena Paradowska (3 strony) osiągnęła 166,3 
proc, a Ewa Ulewicz (3 strony) 157,4 proc. 

W PZPR w Rudze Pabianickiej w tkalnt 
na 10 krosnach na czoło wysunęły się: 


} Marla Majer [1548 proc.) i Bolesława No- 


wak (152 proc.) Zenobia Sawicka i Ksawe 
ra Szymańska (8 krosien) uzyskały po 175 


W PZPB w Andrychowie pierwsze miej 
sre w łkalni |4 krosna) zajety Katarzyna 
Mikoła'ko (1695 proc]. Tkacz, Franciszek 
Guzdek (4 krosna) osiągnał 1659 proc. 


ków" trzymają? 
Ka M 


PETTEE EE EEEE 


przyjmowane są dzieci — sieroty po oflarach 
wojennych | pa afiarach faszystowskiego pod- 
ziemia oraz dziec robotników į drobnych rol- 
mików. Dla tych dzieci miejsc w szkołach nie 
zabiaknie, W drugim rzędzie przyjmowane bę 
dą dzieci urzędników państwowych i samorzą 
dowych. W trzecim rzędzie — dzieci, pocho- 
dzące z innych środow sk. 

3 lipca zakończone zostały egzaminy do 
«Kół ogólnokształcących. Wiele dzieci zdało, 
ale nie została przyjetych ze względu na chwi 
lowy brak miejsc. Kuratorium Okręgu Łódze 
kiego. zapewniło nas, że wszystkim dzieci, któ- 
re zdały egzamin, zoslaną rozmieszczona w 
szkołach łódzkich do chwili rozpoczęcia ropi 
szkolnego. i 

Szkoły, posiadające jeszcze wolną ilość 
miejsc, zgłoszą je do Kuratorium, która bę- 
dzie dzieci umieszczał» w poszczególnych szko 
tath. 

W roku bieżącym ok. 20 tys. młodzieży wyj- 
dzie ze szkół podstawowych (VII i VIII kla- 
sa]. Z tej liczby 7 tysięcy prawdopodobnie 
zie do szkół zawodowych, 2 tys. — do 
szkół Ministerstwa Przemysłu, | tys. — do in- 
nych typów szkół zawodowych. W tej chwiji 
przewidziane są w Kuiatorium miejsca na 7 
tysięcy młodzieży. Zostaje więc jeszcze pew- 
na część młodzioży beż przydziału do szkół. 
Cytry wyżej podane dotyczą okręgu szkolne- 
go łódzkiego (Łódż I województwo). 

Według teoretycznych obli-zeń w samej Ło 
dzi brak jest w chwili obecnej miejsc na 680 
dzieci Z tej cyfry dzieci, klóre zdały egza- 
min przed Komisią snolecznn-pedagogiczną, 
z calą pewnością będą do szkół przyjęte. 


Trudności finansowe 
tramwa/ów 
12 mlionów z”. tel cytu mies'ęcznie 


Jak się dowiadujemy, w Miejskich Zakła* 


dach Komumikacyjnych sporządzony już został 
całkowity bilans za ostatnie 5 miesłęcy, Z bi- 
lansu wynika, 


że MZK walczą z ogromnymi 
- deficył bowiem za ten okres 
aynasi. ok. 60 mil 4na więc 12 mil. zł mie- 
sięcznia. 

Mimo to wyremoniowano 35 wozów 
monly główne), a na mieście stale jest w ru- 
chu 10i wozów silnikowych, 195 doczepnych 
w ruchu normalnym, oraz 15 doczepnych — 
w ruchu nadzwyczajnym — rano, kiedy robote 
nicy śpieszą da fabryk. 

MZK mmo ciąglego deficylw nie podwyż: 
szalą jednak opłat za bilety tramwajowe, (m) 


Komunikat 


(re- 


w swawe zawisów io klas VU i IX 


Ob. Dyrektorzy natychmiast po ukończeniu 


| egzaminów dą klas VUI 1 IX nadeślą stan licz- 
| bowy nałodzieży przyjetej do tych klas z poda 
| niem struktury spolecznej oraz imienny wykaz 


z adresami tych uczniów i uczennic, którzy 
zdali egzamin, a nie zostali przyjęci ze wzgle- 
da na brak miejsra. Uczniowie ci atrzymają 
ze szkoły odpowiednie zaświadezenia 1 w dniu 
2 sierpnia b. r. zgłoszą sie da Kuratorium, 


Wśród prządek (4 strony) Rozalia Karkosz- 
ka uzyskała 137,5 proc, a Aniela Bizoń 
137,2. proc. l 


gdzie dowiedzą się, do których szkół — w gra 
nicach możliwości — zostali przydzieleni. 


NACZELNIK WYDZIAŁU 
©r J. Łopaski) 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronikam. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 6 lipca 1948 r. 
Dziś: Łucji, Dominiki 


KINA 


Kino „Wolność“. Film p. t. „Skarb 
Tarzana", 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — RS. W. „Prasa 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO 
50 — Szpital Powiatowy 
91 — Starostwo Powiatowe 


Adres Redakcji i Administracji 


Okręgowy Zjazd Młodzieżowy 


W dniu 29 ub. m, w sali im. J, J 
skiego w Piotrkowie odbył się Okręgo- 
wy Zjazd młodzieży powiatu radomsz- 


czańskiego, m. Piotrkowa i powiatu 
piotrkowskiego. 
Konferencję zagaił ob. Tadeusz Go- 


nera, pełnomocnik okręgu wyborczego 
Nr. 33, z Woj. Kom. Jedn., powołując 
do prezydium przewodniczących orga- 
nizacji, młodzieżowych. Z. W. M., O. M. 
T.U. R, Z. M. W. „Wici“ i Z. M. D. 
z powiatu radomszczańskiego, m. Piotr 
kowa i pow. piotrkowskiego, jak rów- 
nież dwóch przodown pracy z 


W dniu 1 lipca w sali Sądu Grodzkiego w 
Radomsku w obecności przedstawicieli świata 
prawniczego, partii politycznych, zakładów 
przemysłowych, szkolnictwa i organizacji mło 


„Głosu Radomszcezańskiego* 
Radomsko, ul, Reymonta nr 39. 
Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny %ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej, | 


Trybun 


PSGODNIK. POLITYCZNA: SPOŁECZNY, 


[ORGAN 


dzieżowych, kierownik Sądu Grodzkiego ob 
Wojas złożył sprawozdanie z przebiegu akcji 
popularyzacji prawa w Radomsku i powiecie, 
Następnie zabrał głos delegat Ministerstwa 
Sprawiedliwości sędzia Bubik, który wygłosił 
referat p. t: „Zegadnienia gospodarcze, a pra- 


Piotrkowa i jednego przodownika pra- 


cy z Radomska. Referat ideologiczny 
wygłosił przedstawiciel Centralnego 
Komitetu Jedności ob. Władysław 
Góralski. 


W dyskusji zabierali głos przedsta- 
wiciele wszystkich organizacji młodzie- 
żowych, 

Informacje o Zjednoczeniowym Kon- 
gresie Wrocławskim i Zlocie udzielił 
ob. Edward Woźniak, przedstawiciel 
Wojewódzkiego Komitetu Jedności. 

Na delegatów na Kongres Zjedno- 
czeniowy we Wrocławiu zostali jedno- 


Popularyzacja prawa 


wo“, W dyskusji, która wywiązała się po re- 
ieracie, zabierali głos prezes PPS — low. Sta- 
rostecki, prof, Sankowski, naczelnik Urzędu 
Skarbowego — tow. Wicha, inspektor szkolny 
low, Taranek | przedstawiciel starostwa powia 
towego ob.. Wilamski, 

Po dyskusję sędzia Bubik udzielił rzeczo- 
wych wyjaśnień odnośnie spraw, poruszonych 
przez poszczególnych mówców. i 

U) 


W stołówce u kolejarzy 


W Radomsku przy wl. Reymonta isini 
łówka, założona przez Związek Zawodo 
lejarzy dla pracowników PKP 4 ich rodzin. 

Jakkolwiek stołówka. ta prowadzona jest za- 
sadniczo dla pracowników PKP, jsdnąk kie- 
rownietwo idąc na ręk „ wydaje 
w granicach swych możliw dy | innym 
pracowmkom za opłatą 75 zi za obiad. 

pz 


Stołówka ta nie otrzymuje żadnych subwen- 
cji, za wyjątkiem węgla opałowego. Jej czte: 
róosobówy personel opłacany” jest przez PKP. 

Obecnie wydaje się tu'od 70 do 80 obiadów 
dziegnie. Chętnych do korzystania ze stołówki 
byłoby daleko więcej, jednak dość szczupły 
lokal i nieliczny personel nie pozwalają na po 
wląkszenie ilości wydawanych obiadów. 


Polskie maszyny rolnicze - od krewnych z Ameryki 


Państwowy aparat handlowy przygoto- 
wał się do zapoczątkowanej ostatnio akcji 
tzw. eksportu wewnętrznego. 

Akcja ta umożliwia osobom posiadają- 
cym krewnych lub znajomych w St. Zjed= 
rogzonych A. P, łutwe uzyskanie pomocy 
materialnej. Oprócz kuponów ubranio- 
wych i innych materiałów włókienniczych, 
mebli oraz rowerów przewidzi 
rozprowadzenia w „eksporcie 
nym“ również maszyny i narzędzi 
nieze, $ 

Centrala Handlowa Przemysłu Metalo- 
wego przygotowała na okres pierwszych 
trzech miesięcy akcji eksportu wewnętrz- 
nego bogaty i wysokogątunkowy  asorty- 
ment maszyn i narzędzi rolniczych, jak 
wieraty, pługi, brony: y, obsypniki do 
kartofli i buraków, ku at grabiarki, 
kopaczki do kartofli, siewniki rzędowe, 
młockarnie rzędowe, młockarnie sztyftowe 
i cepowe, wial parniki, sieczkarnie. 
Ceny tych artykułów nie będą wyższe niż 
w Stanach Zjednoczonych. a jednocześnie 
uniknie się wysokich kosztów transportu. 

Osoby zainteresowane mogą zwrócić się 
do swoich bliskich w Ameryce, z prośbą 
o sfinansowanie zakupu potrzebnych im 


E. Trzylecie 
wiązku Budowlarzy 


Z okazji trzylecia istnienia Zw, Zaw. Robotni 
ków i Pracowników Przemysłu Budowlanego od 
było się plenarne posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Związku. . 

Na posiedzeniu podsumowano wyniki współ 
zawodnictwa pracy oraz omówiono zagadnie- 
nia szkolnictwa zawodowego. Plenum powzię. 
ło szereg ucl mających na celu usprawi 
nie pracy związku, Posiedzenie połączone by- 
lo e pokazem zespołów świetlicowych związ- 
ku, w którym wzięło udział około 400 osób. 


Na zakończenie obrad, Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Robolników i Pracow: Przemysłu 
Budowlanego powziął rezolucję, w której 


stwierdza m. in.! 

W imiepiu 250 tysięcy zorganizowanych ro- 
botników przemysłu budowlanego i mineralne- 
go — plenarne posiedzenie, poplera w ca 
rozciągłości tezy, zawarte w oświadczeniu 
8-miu ministrów spraw zagranicznych, podkre- 
ślając w sposób szczególny, że od utrzymania 
qranicy na Odrze i Nysie vnleży lus całego po 
„ opeily na pokoju św Nie wolno 
cić, ażeby w imię ioteresów impetializ 
mu zachodniego, odradzał się w oparciu o re- 
akcyjne elementy, potencjał niemiecki, sl 
wiący realną groźbę dla samego istnienia ña- 
rodu polekiego. 


OO RO 
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przedmiotów. Ofiarodawcy mogą w USA 
obejrzeć próbki wyrobów polskich, które 
są rozprowadzane w drodze eksportu we- 
wnętrznego. Po dokonaniu wyboru, naby- 
wają za pośrednictwem agentów banku 
Polsku Kasa Opieki — dolarowe certyfika= 
ty towarowe, które następnie przesyła się 
drogą lotniczą do Polski. Po otrzymaniu 
certyfikatów Centrala Banku w Warszawie 


Kurs kierowników 


Dnia 3 b. m. w sali konferencyjnej 
Naczelnej Organizacji Technicznej od- 
było się uroczyste zakończenie kursu 
doksztalcającego dla kierowników ro- 
bót budowlanych i instalacyjnych, zor- 
ganizowanego przez oddział warszawski 
Polskiego Związku Inżynierów i Tech- 
ników budownictwa przy współudziale 
Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy. 


zleca Państwowej Centrali Handlowej 
dostarczenie adresatowi odpowiednich ar- 
tykułów. 

Wzory niektórych maszyn i narzędzi rol- 
riczych, przewidzianych na eksport we* 
wnętrzny, można będzie oglądać na Wy- 
stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. 

Pierwsze zlecenia z Nowego Jorku spo- 
dziewane są w najbliższych tygodniach. 


robót budowlanych 


Kurs ten, trwający 4 miesiące ukończy- 
ło 108 słuchaczów. 

Kurs miał na celu pogłębienie wia- 
domoścj wśród pracowników budow- 
łanych i przystosowanie ich do nowego 
budownictwa uprzemysłowionego. W 
imieniu ministra Odbudowy dyplomy 
wręczył absolwentom kursu wicemini- 
ster Odbudowy ob. Pietrusiewicz. 


Wynalazek robotnika 


Pracownik elektrowni w Wałbrzychu 
Józef Bratsztajn wynalazł nowy spo- 
sób suszenia oleju transformatorowego. 
Ciepło wydzielane przez żarówki w cza- 
ie ich pracy zużywa się do wytworze- 
nia odpowiedniej temperatury w po- 


mieszczeniu, służącym do SRTA 


oleju; Dotychczasowy system suszenia 


oleju powodował m, in: spadanie mocy 
izolacyjnej oleju. Sposób suszenia ole- 
ju wynaleziony przez cb. Bratsztajna 
— poza eliminacją dotychczasowych 
wad i usunięciem niebezpieczeństwa po- 
żaru wnosi szereg udogodnień. Racjo- 
nalizator otrzyma specjalną premię, 


głośnie wybrani z Radomska: prze- 
wodnicząca Pow. Komit, Jedności i 
przewodnicząca Z; Pow, Z, W, M, Ja- 
nina Staromłyńska, przewodniczący 
Zarz. Pow, „Wici“ i członek Prezydium 
Komit. Jedn., Zdzisław Szcześniewski, 
wiceprzewodniczący Pow. Komit. Jedn., 
Henryk Solarz, przewodniczący Woj. 
Zarz. Z. W. M. i wiceprzewodniczący 
W. K, J., Edward Woźniak, członek 
W. K. J., Tadeusz Gonera oraz ośmiu 
przedstawicieli m. Piotrkowa i pow: 
piotrkowskiego. 

W wolnych wuioskach zabrał głos 
przedstawiciel kursów przygotowaw= 
czych, wyjaśniając znaczenie kursu 
przygotowawczego i roku wstępnego. 

Na zakończenie konferencji odbyła. 
się część artystyczna, na jej program 
złożyły się tańce grupowe, w wykona- 
niu zespołu Z. W, M,, koła w Kruszynie, 
pow. radomszczańskiego. Podczas kon- 
ferencji przeprowadzono zbiórkę dat- 
ków pieniężnych na Centralny Dom 
Młodzieży w sumie 2.416 zł,  (Kt.). 


Komunikaty 


Starostwo Powiatowe — Referat Apro- 
wizacji w Radomsku wyjaśnia, że nauczy. 
cielstwo i pracownicy Poczt i Telegrafów 
otrzymało na miesiąc lipiec i otrzymywać 
będzie w następujących miesiącach kartki 
zaopatrzenia z nadrukiem „Zg“, które to 
kartki należy rejestrować i realizować w 
sieci rozdzielczej zaopatrzenia powszech- 
rego. 

z 
Zgodnie z poleceniem Urzędu Wojew 

Zgodnie z poleceniem Urzedu Wojewodz 
kiego Łudzkiego z dnia 28.6 br, Starvstwo 
Powietowe — Referat Arrowizacji w Ras 
domsku celem umożliwienia tym posiada< 
czom kart opałowych za I i II kwartał 1448 
r. którzy jeszcze nie wykupili węgla kart- 
kowego, wyznacza dodatkowy termin rea- 
lizacji swoich kart opałowych do dnia 20 
lipca. br. Po tym terminie żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą, 

Jednocześnie nadmienia się, że z dniem 
1.7 br. węgiel wypadł z zaopatrzenia regla 
mentowanego i kartki opałowe na III kwar 
tał wydawane nie będą, 


Ogłoszenie o przetargu 


Wydział Powiatowy w Radomsku 
ogłasza przetarg nieograniczony na bu- 
dowę w Szpitalu Powiatowym dwu 
piętrowego budynku i nadbudowę 2-go 
piętra na istniejącym 1-no piętrowym 
budynku, 

Wszelkie informacje i podkładki ofer- 
towe na poszczególne roboty, można 
otrzymać w sekretariacie Szpitala Po- 
wiatowego w Radomsku, 

Oferty w xalakowanych kopertach, 
bez znaku firmowego z napisem „Ofer« 
ty na roboty Szpitala w Radomsku'-— 
należy składać do dnia 17 lipca r. b. da 
godz, 12-ej, 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu 
i lokalu o godz, 12.30. R 

Zastrzega się prawo wyboru dowol- 
nego oferenta, ograniczenia robót luki 
unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i bez prawa odszkodowania, 

Pyzewodniczący Wydz. Powiat, 
M. Nowacki, 
144 


WAGONY 


Przygody 
Jasia 
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Ogolę się! 


każym 


gel 


Jest ratunek 


mianome: 
216=14, Sekretanat 254-21. 
Administracja nie przyimułe odpowiedzialności — za - terminowy * druk “ogtoszeti. 


Tak też idzie! 


Red. nocna 172-31, 


Nr. 184 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 
TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 
Teatr „BAGATELA“ Piotrkowska 94, 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 


przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
l 


Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Dziś { codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heibacha Udział bierze 60 osób. — Chór 
m Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej dn na- 
bycia w. Spółdzielni Artystów = Plastyków =- 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 


teatru. "W niedzielę kasa teatru czynna od 

godz 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w Toli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław, Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jarpń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmii dt, 
Ewa Szumańska į Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ef, tel. 123-02 
Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego | pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
podzie" z udziałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 

10—13 1 od 16-ej. 

KINA 

ADRIA — „Guwernantka”, godz. 18, 20,30; w 
niedzielę 15,30. 

BAJKA „Admirał Nachimow”, godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

BAŁTYK — „Monsieur La Souris“, godz. 
20,30; w niedz. 15.30. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 

montu Program- Ak:ualności przeniesiono 

do kina „Hel”, 

(dla młodzieży „Pięciu Zuchów”, 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.30. 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
1 Zagre Nr 19%, godz, 11, 12, 13, 14, w 
niedz. 11, 12, 

MUZA — „Życie Emila- Zoll“, godz. 
w niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna rledmiu księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21. niedź 18.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Płomień Nowego Orle- 
ànu“, godz. 18, 20: w niedz. 18. 

ROBOTNIK — „Wyspa Skarbów”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 

ROMA — „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz, 15,30. 

REKORD — „Aleksander Newski”, 
20.30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY — „Wieczna Ewa", 
10,30, 20,30; w niedz, 14,30. 

ŚWIT — „Tinur i Jego Drużyna”, godz. 18.30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Wiosna 
18.30, 20,30, w miedzielę 14,30. 

TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii" godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13,30, 

WISŁA — casabianca” „ godz, 17, 19, 21; 
niedz. 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień”, godz 


18, 


HEL 


18, 20: 


godz. 18, 


godz. 16,30, 


godz. 16,30 


w 


15,30. 18, 20.30: w niedz 13 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,80, 20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Rodzina Froment’, godz. 18, 


20,30; w niedz. 15,30. 
— 


Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM na wtorek, f lipca 1948 r. 

12.04 Dziennik, 12.25 Polskie pieśni ludowe, 
12:45 (È) „Produkcja pasz blalkowych we wla- 
snym gospodarstwie”, 12.55 (Ł) Chwila muzy- 
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowy, 
13:45 Mozyka poważna (płyty), 
siejszej prasy, 14,35 (Ł) Muzyką obiadowa 
(płyty), 15:05 (£) Felieton sportowy, 15.10 (Ł) 
Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 15.25 (E) 
Skrzynka ofiar Ł. R R. 15.30 „O leniwym sul- 
tanie* — audycja dla dzieci, 1550 Skrzynka 
ogółna, 16.00 Dziennik, 16.20 „Poznaj kraj”, 
16,30 Kóncert rozrywkowy, 17.00 „W bytom- 
skiej redakcji” słuchowisko, 17.45 „Gra w sza- 


chy“, 18.00 Wystawa Ziem Odzyskanych, 18.05 
„Ulubione melodie", 18.45 „Jak zostałem pi- 
sarzem* — felieton, 19.00 (E) p. t „ 


półrocznych. wysiłków”, 1910 (É) „Otello“ — 
opera Verdiego. 1930  „Emancypabitki”, 19.45 
Koncert symfoniczny (płyty), 21.00 Dziennik, 
2150 Skrzynka „technirzna, 22.00 Muzyka tā- 
neczna (płyty), 72, 45 (Ł) Koncert Życzi .58 
(£) Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 Oslalnie 
wiadomości, 23.10 Muzyka, 23.20 Program na 
jutro, 23.20 Zakończenie audycji i Hymn. 
UWAGA, SŁUCHACZE 

STUDIUM DZIENN.- PUBLICYSTYCZNEGO 

Sekretariat Studium dziennikarsko = puklicy- 
slycznego w Łodzi Piotrkowska TV piętra 
w lokalu Zw. Zaw. Dziennikarzy jest czynny 
od godz. 16 da 17-lej, prócz sobót 1 niedziel 


14.30 (E&E) Z dzi, 


Ze Ze sportu 


Wójcik wzorem prawdziwego sportowca... 


„Tour de Pologne“ na trasie Piotrków — Łódź 


Bolesław Napierała, lew szos polskich, zaraz 
po przyjeździe na mełę w Helenowie 


Rzeźnicki i Wójcik pomimo zmęczenia przy- 
oblekają przyjemny wyraz twarzy przed obie- 
ktywem naszego fotoreportera, 


Awm 


Wójcik wjeżdża na tor helenowsk 


Wz Wójcik, tegoroczny zwycięzca „Tour 
de Pologne” nie jest czystej krwi warsza- 
wianinem, Pochodzi on z Garwolina, a przed 


wojną pracował w zakładach „Tudor” w Pia- 
stowie, 

Wójcik w kolarstwie stawiał wówczas 
pierwsze kroki. Początki były jak zwykle tru- 


dne. W: nie odnosił wielkich sukcesów i 
często przegrywał z dużo słabszymi później 
kolegami, Niepowodzenia te jednak nie znie- 
chęciły go do kolarstwa. Wójcik mie przestal 
trenować, przeciwnie, coraz większym stawał 
się fanalykiem sportu kolarskiego. 

— Nieraz — mówił mi jeden z kolegów 
Wójcika z tego okresu — Wacek przyjeżdża! 
do mnie i wyciągał mnie na trening, Nią Za- 
wsze dawałem się namówić, bo mnie oprócz 
kolarstwa pociągało jeszcze coś innego, On 
poza 'rowerem nie widział świata, No, 1 chło- 
pak się doczekał, że jest dziś znany w calej 
Polsce. Dopiął swego. 

Wójcik może być przykładem dla każdego 
sportowca. Nie wie, jak smakuje papieros, 


ami „wódzia”. Rozumie doskonale, że prowa: 
dząc życie „Światówca” — mie można zostać 
mistrzem. (Kr, 


Pływacy „Filmowca” 
remisuą z „Orkanem” 


W Krotoszynie został rozegrany mecz pły* 
wacki KS-„Filmowiec" (Łódź) — RKS „Orkan”, 
Zawody zakończyły się wynikiem remieowym 
84 : B4. 

Z ciekawych wyników na uwagę zasługują 


czas Dobrowolskiego na 100 m styl klas. 
1:260 min, Perkowskiej mą 100 m «tyl. klas. 
1457, a przede wszystkim Jery na 100 m styl. 
dow., w sztafecie 3x100 styl. zmien, panów — 
107,7 min, Zawodnik ten nadrobił na przeciw- 
niku około 25 m i przyniósł zwycięstwo W 
sztafecie „Fllmowcom* w czasie 4:10,3 min. 
Czalowa zawodniczka Polska Janasówna z 
„Orkanu” uzyskała zwycięstwa w dobrych 
czasach na 100 i 200 m styl, klas—1484,9 min. 
E 3:24,7 min 

Należy nadmienić, 4 
była zasilona zawodnikami % poznańskiej 
„Warty” Cichońskim t Boruszezakiem, dzięki 
którym gospodarze osiągnęli zaszczytny wy- 
nik remisowy. Zawadom przyglądało się oko- 


drużyna „Orkenu” 


ła 2.000 osób. 


Bolesław Napierała 1 Lutek Pletraszewski 
w przyjacielskiej pogawędcę 


„dad A 


Piotrków wita uczestników „Tour de Pologne' 


Lutek Pietruszewski gam pragnienie 
Jemonladq 


łódzką 


SZUKAMY TALENTOW 


W; 


gotowań lekko- 
alletów polskich 
do Igrzysk Bat- 
kańskich, Polski 
Związek Lekko: 
atletyczny orga- 
nizuje dwa obozy 
treningowe prre- 
szkoleniowa dla 


mężczyzn i kobiet. 
Obóz ma ną celu przeszkolenie zaawansowa- 
nych do tego stopnia przodowników lekkiej 
atletyki oraz sprawdzanie i trenowanie mło- 
dych talentów. 

Na obóz meski, który odhędzie się w dn. 
1 — 3t sierpnia br, w Olsztynie zostali powo- 
łani: 


Świniarski; 

z Łodał: Pawłowski, Owezatek, Sosnowski, 
Rokorowski, Dychło; 

z Krakowa: Wide, Niemczyk, Serąfini, 
Puzio; 

» Lublina: Piotrowski 

x Poznania: Rutkowski, Skałbania, Mro- 
żewskij 

x Pomorza: Dunecki. Grzanka, Siemiątkow. 
skl, Masłowski (Bydgoszcz), | Twardowski, 
Dzwonkowski (Włoclawek), Sobecki (Toruń); 

« Olsztyna: Rutkowski, Możaryni 

ze Śląska: Szendzielarz, Praski, Deja, Ko 
cał, Kozubek, Mucha, Szymoszek, Czeszyk 
Walasek; 


x Wrocławia: Nowak, Małacki Marian; 
z Warszawy: Mirowski, Gburczyk, Zwoliń: 


z Gdańska: Mach, Nowak, Korban, Kubera, | ski, Kuberski Jerzy, Jurzysta Janusz, Borkow- 


Pieruszre odofosw 


Nie wszystko było w porządku piszą Czytelnicy.. 


„Bedac świadkami przyjazdu 
kolarzy z. „Tour de Pologne” 
w dniu 3:VIL 1948 r. na tor 
wyścigowy w Heleńowie zwró 
riliśimy uwagę, że licznie ząro 
madzeni na torze ` organizało- 
rzy wyścigu w białych czap- 
kach entuzjastycznie przyjmo= 
wali kólarzy z czołówki, nalo- 
miust wszyślkimi przy jeżdżają- 
cym w opóźnionym czasie nie midł się klo za- 
opiekować. Kolarze ci po przebyciu 9-ciu ela- 
pów hyli krańcowo wyczerpani, do tego stop: 
nia, że niektórzy z nich nie mogli o własnych 
silach zejść z toweru, Jednakże spośród akoło 
30-1u „białych czapek” mie znalazł się nikt, 
klo by x ohowiązku  koleżeńskiego pomógł 
zsląść z rower zmęczonym Kolarzom, Czyżhy 
tym, którzy przybyli ostatni nie się nie nale- 
żało od panów organizalorów prócz butelki pi- 
wa, ewentualnie bulelki lemoniady? Na wszy- 
slkich elapach częstowano kolarzy gorącymi 
napojami, a w Łodzi chcieli organizatorzy wy- 
słurlyić ich zapały przed braniem udziału w 
końcowym. elapie Dookola Polski. 

Uprzejmie prosimy Pana Redaklora o za- 
mi enle powyższego listu w „Głosie Ro- 
bolniczym”, celem zwrócenia uwagi organiza: 
larom wyścigów na ich nieodpowiednie po- 
traktowanie sprawy, 


Obserwatorzy 
+.» 

Powyższe uwagi w zasadzie nie pozbawią- 
ne sa shuszności, Na 11sprawiedliwienie jednak 
hialych czapek” trzeba wziąść pod uwagę, że 
mieli oni przede wszystkim za zadanie zotga- 


nizowanie mety 1 zającie się sprawami t nią 
związanymi. Wydaja nam się, że zawodnikami 
powinni w pierwszym rzędzie zaopiekować się 
zaraz ma miejscu osoby wchodzącą w sklad 
Komitetn przyjęcia Zawodników, który, jak 
nam wiadomo, również był zorganizowany w 
Łodzi. 
Redakcja. 


Mieloch zilohywcą 


Pozneńczyk uzysttał średnia 
POZNAŃ. (nbsł. wł.) Na torze trawiastym 
w Ławcy rozegrany został wyścig motocy- 
klowy a „Złoty kask”, W wyścigu dla ma- 
szyn ponad 350 eem Mieloch („Lechia — Po- 
nań) na 10 okrążeń toru, zwyci 
skonałym czasie 14:32 min. przed Nowackim 
(„Unia*) — 14:56 min, i kim („Okę- 
cie" — Warszawa) 1 Mieloch osią- 
goal na „Nortonie* średnią szybkośń 86,6 km 
na godz. W kategorii do ćcm przy udzia- 
le 9 maszyn zwyciężył Sedlał (Czchosłowa- 
cja) w czas'e 15:28 min. przed Bukowskim 
(Lechia) — 15. 19,4 min. 
W kategorii do 250 cem (13 zawodników) 
zwyciężył Błachaczyk (Cracovia) — 17:28,4 
min. przed Matczakiem (Olimpia —Gru- 


Królowej Sportów" — lekkoatletyce 


W ramach przy: | Krzyżanowski, 


ski Ryszard, Kowalski Janusz, Dębowski Ze 
non, Twardowski Piotr. 

Na obóz kobiecy w dn. 1 — 31 sierpnia br. 
w Zakopanem zostały wyznaczone następują: 
ce zawodniczki: ` 

za Śląska: Pankówna, Piwowarówna, Wie 
ororkówna, Wajsówna, Elfr. (Zabrze), Hamer- 
lak, Kwoka, Paździorówna, Wasilewska, Gębo- 
lisówna, Siendzielorz, Bregulanka, Hajducka, 
Szwarcównaj 

x Łodzi: kuch, Legówna, Blócien 
niczak, Słomczewska, Holmoki,  Peskówna, 
Piotrowska, Pabiń, Gazdek; a 

2 Radomiar Kusiówna; 

z Warszawy: Niepostynówna, Chrystenzen, 
Pokora, Sienkiewiczówm 1 4 kandydatki 
z SKS, 

z Poznania: Cieślikówna, Dobrowolska, 
Brześniowska, Lesznerówna, Kamińska, Krust- 


kówna, rwińska, Kowalska, Nogajówna, 
Pytlakówna, Ostojskaj 

2 Gdańska: Brockówna, Drzewiecka, Pen- 
nere-Wiśnieweka; 


z Krakowa: Gorzkóowska, Tieczara, Boro. 
wiac, Perczyk-Siarkiewiczowa, Diłkowska, Cla 


ślewiezj 
2 Grudziądza: Staruszkiewiczówna, Ghm- 


kówna, Gawrońska; 
2 Wrocławia: Bahlnkówna, Plakowicz, Mi 

chalska, Paszkówna, Rączewska, Michalskaj 
2 Lublina: Gnikowsk 
2 Puław: Borkowska-Piatrowska. 


„Łiotego Kasku” 


szybkość 88.6 km,/gudz. 


kategorii ponad 350 cem pierwsze miefkce za 
ig) Żymłerski w czasie 15:02,2, wynik jego 
słabszy byl jednal o 5 sek, od wymaganego 
minimum i dlatego nie zakwalifikował się do 
biegu o „Złoty kask", W dalszych kategoriach 
zwycięsey nie osiągnęli. również wymagane- 
imum, mimo to do finału dopuszczo- 
teh zawodników, którzy walczyli o 
szóstego m ejsca. 
Bieg finałowy o „Złoty kask" rozegrany 
ał między Micloch i Nowackim. Walczą- 
cy o dalsze miejsca zawodnicy dostali wy- 
tównanie w zależności od kategorii, docho- 
rizące do TO sek. W finale zwydężył Mieloch, 
ry tym samym zdobył po raz drugi „Złoty 
kask przed Nowąckim (Unia), Sedlakiem, 


dziądz) 17:37 mn. Dla zawodników, którzy 
nie uzyskali wymagañėga minimum urządzo- 
no w każdej kategorii biegi korygujące, W 


(Brno] Błahaczykiem (Cracovia) Żymierskim 
(Okęcie) i Milewskim (Unia. 
D — 019867 


